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Kraków 5 sierpnia.
Tak zwane „Stowarzyszenie międzyna­

rodowe pokoju" rozsyła okólniki za okólni­
kami, wzywające do przystąpienia. Wieczny 
pokój, rozbrojenie powszechne, sądy polu­
bowne w sporach państw pomiędzy sobą, 
są programatem tej lig i, która nieposiada 
innych do spełnienia jego irodków oprócz 
wpływów moralnych. Liga nie ucieka się 
do spisków i knowań na obalenie rządów, 
a jednak dąży do podkopania ich, bo po­
zbawić je  usiłuje jednego z najpotężniej­
szych działaczy, jakim jest wojsko stałe —  
i jednego z najdzielniejszych narzędzi pa­
nowania, jakiem jest wojna. Rozbroić armie, 
byłoby to oddać rządy na łaskę rządzonych; 
wykluczyć wojnę, byłoby to uczynić słabe­
go równym silnemu, a przeto zniweczyć po­
litykę zaborczą. Rządy pozwalają lidze ba­
wić się w pokojowe sentymenta, mniemają 
bowiem, że nic to nie szkodzi, kiedy na 
polu idealnem filantropi zajmą się dobrem 
ludzkości, gdyż to odwiedzie ich od szukania 
dróg do urzeczywistnienia swych zamiarów 
na polu rzeczywistości.

Ażeby bowiem „liga pokojowa", jak się 
stowarzyszenie to zowie, mogła spełnić za­
danie swoje, musiałby zapanować wprzódy 
nowy porządek rzeczy w świecie polity­
cznym. Przedewszystkiem zaś musiałoby ru­
nąć bożyszcze Nowoczesnego Państwa, któ­
remu kapłani jego poświęcają na stosie o- 
fiarnym wszystką krew przelaną na polach 
bitew, znaczną część pracy ludów i wolność 
ich. Inna forma organizacyi spółecznej mu­
siałaby zająć miejsce wszechwładnego pań­
stwa, a to taka forma, któraby była wyra­
zem bytu politycznego ludów, tem co się 
nazywało w języku politycznym polskim 
„rzecząpospolitą“, to jest społecznością uor- 
ganizowaną w byt samorządczy narodowy

Pomimo wszelkich objawów siły państwa 
widzimy, jak idea państwa w ostatnich latach 
podkopaną została, skoro nawet rządy tak za­
borcze jak Prusy i Rosya, interes swój pań­
stwowy usiłują osłonić pozorami dobra po 
wszechnego. Rządy te powołują się na wolę 
narodu, na opinię publiczną, której mienią 
się być tylko wykonawcami, występują w imie 
bądź wspólności narodowej bądź powino­
wactwa plemiennego, chcąc usprawiedliwić 
zabory, albo też w imie wspólności wiary, 
a przeto szukają jakiej wyższej moralnej 
pobudki, aby nią uświęcić interes państwowy

Jak w średnich wiekach wojny sukcesyj 
ne służyły do zaborów, tak obecnie wojny 
narodowe. Już zatem nie interes dynasty­
czny, lecz publiczny kieruje polityką, albo 
przynajmniej służy jej za płaszczyk.

Kongres pokoju, który się ma zebrać we 
wrześniu w Genewie dla rozwiązania zada­
nia wiecznego pokoju, rozbrojenia i sądów 
międzynarodowych, nie myśli rozbierać kwe 
styi podstaw państwa nowoczesnego, lecz 
poprostu wychodząc z zasady szkodliwości 
wojen, moralnym wpływem działać dla prze­
szkodzenia im. Nie wchodząc ani w to, że 
niedość położyć koniec zdobyczom, trzeba 
nadto zwrócić co zabrane, kongres oprzeć się 
chce na aktualnym stanie Europy i wziąść 
go za stan stały, niewzruszony. W tem też 
leży głównie fałszywa podstawa całej tej 
instytucyi filantropijnej.

Projekt kongresu pokoju wyszedł od tych, 
którzy wojny Francyi z Niemcami uniknąć 
pragną, od tych, którzy usiłują podkopać 
dynastyę napoleońską, pozbawiając ją  jedne­
go z najdzielniejszych jej środków, siły, od 
tych, którym wszystko jedno, w jakim sta­
nie znajduje się Europa pod względem po­
litycznego podziału państw.

Mimo tego jednak punktu wyjścia, nie mo­
żna zaprzeczyć, że „liga pokojowa" zagraża 
całemu dzisiejszemu systematowi polityczne­
mu, a choć na zwalenie go nie używa środków 
doraźnych, wszelako wypowiada jawnie i 
otwarcie posłuszeństwo rządom, dotychcza­
sowemu ich zadaniu, zaprzeczając i odpy­
chając cele ich. Jest to wyraźna i głośna 
manifestacya rewolucyjna, coś podobnego jak  
nazwał to był pewien minister pruski: „rewo- 
iucya w szlafroku i pantoflach."

Zdawałoby się, że nie w porę występuje 
ta a  tem mniej zwrócić na nią uwa 
g<i należałoby w obec piętrzących się tru­
d n ości rozwiązania wielkich zadań ludzko-

w W t ó i f 0 8 ’  j “k  dr° s «  T , T f ’ ’,S 2 e la k l°wiasnie ta sprzeczność środków wojennych 
n J d a t  0̂ 0 w y ‘> zmierzających do położenia
zuie. że ^zan^ 680 Urz%dzenia Europy, wska-

J , że zarówno ci, co pragną rozstrzygnąć
mieczem zawiły węzeł, Jak i ci, co go spo­

kojnie rozplątać usiłują, zmierzają ku no­
wemu urządzeniu Europy, ku nowej organi­
zacyi politycznych spółeczeństw.

Od sprawozdawcy naszego z Rady pań­
stwa, odbieramy następujące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze!
Gdy wróeiłem z Wiednia i przybyłem do re­

dakcyi ja t  po złożeniu do draka lista Dra Zybli- 
kiewicza i odpowiedzi, pozwól mi dziś odpisać 
aa najgłówniejsze przynajmniej zarzuty, jakie mi 
czyni szanowny poseł.

Jako sprawozdawca dziennika polskiego uwa 
żąłem za obowiązek, przedstawiać w prawdziwem 
świetle postępowanie delegacyi naszej przy każ­
dym ważniejszym kroka w Izbie deputowanych 
Jeżeli pełniąc to zadanie, nie zawsze mogłem się 
o niem wyrazić pochlebnie — nie moja w tem 
wina. W korespondencyach, które dały pochop 
Drowi Zyblikiewiczowi do tak zaciętej zaczepki 
broniłem tylko przekonania mojego, przekonania, 
jakie zresztą dzielili ci posłowie mniejszości, co 
opuścili salę, lub jej opuścić jnż nie zdołali. Prze 
konania tego po dziś dzień nie zmieniłem; sły­
szałem mowy posła Zyblikiewicza, k tó re — jako 
pochodzące z ust jednego z lepszych mówców de 
legacyi —  Bprawiły pewne wrażenie, aleć i najzna­
komitsza mowa nacechowaną jest tą pierworodną 
słabością ludzką, że nie wszystkich może przeko 
nać. Otóż mnie szanowny poseł nie przekonał, 
aby zatrzymanie słowa staatsgefdhrlich było tak 
dalece korzystnem dla kraju naszego; nie prze 
konał mnie dalej, aby obojętną była stylizacya 
ustawy; aby wykreślenie słowa staatsgefdhrlich po 
ciągało za sobą opóźnienie całej ustaw y; nie prze­
konał mnie nakoniec szanowny poseł, aby to było 
rzeczą obojętną, czy Izba zaraz przy pierwszej 
dyskusyi znając wady ustawy usuwa takowe, czy 
też je puszcza w świat, aby dopiero po smutnych 
doświadczeniach i nadużyciach i niepotrzebnej 
stracie czasu przedsięwziąść w nieb zmiany, któ 
rych konieczność leżała na dłoni.

Tyle co do samej rzeczy i zarzutu „porywcze 
go“ zdania, tudzież „przekręcania" powodów.

Pozwolisz mi również odpowiedzieć panie Re­
daktorze na niektóre wyrazy szanownego posła, 
których żadną miarą pominąć nie mogę.

Zdaniem Dra Zyblikiewicza korespondeneye mo­
je są „podejrzane", bo prawię o tajemnicach za­
kulisowych delegacyi, nie uczęszczając na jej po­
siedzenia. Nie bywam na posiedzeniach koła poi 
skiego, bo niemam do tego prawa: tak „podejrza­
nym" musi być każdy sprawozdawca dziennika, 
nie będący posłem, ale to, co nazwałem „tajemni­
cą zakulisową", dzienniki wiedeńskie odbierają 
wprost z klubu niemieckiego.

Zarzut „złej wiary" lub, że „sąd koresponden 
ta jest podejrzanym"— w polemice politycznej jest 
narzędziem obosiecznćm. Jeżeli bowiem przeciwko 
mnie ma walczyć podejrzenie, żo n ie  z n a j ą c  ta ­
jemnic zakulisowych chyba w złej mierze p i s a ­
ł e m o nieb, to z równą siłą zachodzić mbże po­
dejrzenie, że szanowny poseł z n a j ą c  tajemnice 
zakniisowe p o m i n ą ł  takowe.

Szanowny poseł ma tyle dobrej wiary, że przy­
puszcza, iż może nie ze złej wiary, ale z niezna­
jomości pierwszych pojęć politycznych pomiesza­
łem pojęcia „władz administracyjnych" i „exeku- 
tywy“. Znajomość pojęć prawa publicznego nie 
jest monopolem posłów. Nie może żądać szano­
wny poseł, abym pisząc w pośpiechu — bo do 
ułożenia sprawozdania nie mam tyle czasu, ile 
on do Bwojej obroDy — mógł zastanawiać się 
długo nad mową jego w celu odróżnienia pojęć, 
w gruncie rzeczy równych. Jak  dalece exekutywa 
z tem, co sz. poseł nazywa podrzędnemi organami 
administracyjnerai, w ścisłym zostaje związku, 
dowodzi najlepiej ten sam przykład, do jakiego 
się odwołał poseł Zyblikiewicz w drugiem swo- 
jćm przemówieniu. Szanowny poseł zechce sobie 
tylko przypomnieć odpowiedź, jaką otrzymał od 
ministra w izbie deputowanych przed trzema la­
ty, kiedy w gorącej mowie kreślił nadużycia 
popełniane w Galicyi przez owe „władze admini­
stracyjne", których to—według uczynionego mi za­
rzutu nie umiem odróżnić od „exekutywy“. Jeżeli 
więc dobitniejsze moje przeciwstawienie exekuty- 
wy do legislatnry nie zadowolniło szanownego po­
sła — znowu nie moja w tem wina.

Na tćm kończę moje uwagi, żałując, że szano­
wny poseł sumienną krytykę nazwał „samowolą 
dziennikarską*.

Z Wiednia pisałem o wrażeniu na galeryi; przy­
bywszy do Krakowa poznałem także opinią kra­
jową, której sądu się nie lękam.

Racz przyjąć Panie Redaktorze wyraz winnego 
szacunku.

Kraków d. 4 sierpnia.
S p r a w o z d a w c a  „Czasu11 z R a d y  P a ń s t w a .

w tej mierze Austrya m0że liczyć na przymierze 
Francyi przeciwko Rosyi i istniejącej faktycznie 
rosyjsko-pruskiej koalicyi.

Dziś i wczoraj odbyły się kilkagodzinne konfe- 
reneye ministeryalne, w których członkowie gabi 
netu węgierskiego udział brali; zajmowano się 
przeważnie kwestyą finansową.

Baron Beust jedzie dziś wieczór do G astein; 
wspomnione dopiero nai-ady opóźniły wycieczkę 
jego o dzień jeden.

ją  sprawy Europy środkowej tylko o tyle, o ile 
zostają w związku z wspólnem działaniem Prus 
i Rosyi. Dla tego np. spór o Szlezwik północny, 
który — nawiasem powiedziawszy — jeszcze nie 
jest załatwionym przez znane noty Monitora, Au- 
stryi wprost nie dotyka.

Podaję wam te szczegóły, jak je  słyszałem z do­
brego źródła; z tego wszystkiego widać tylko, że 
r o s y j s k o-p r u s k i e  przymierze oddawna już za­
warte, i że dla tego nie pominięto potrzebnych 
kroków na dworze wiedeńskim i francuskim.

Wczoraj depesza telegraficzna doniosła o kry­
zys ministeryalnej w B u k a r e s c i e .  Na podstawie 
doniesień konsulów spodziewano się tutaj daleko 
większego przesilenia; od kilku dni prawiono bo­
wiem o akcyi wspólaej księcia Kuzy i mołdawskich 
separatystów w celu strącenia księcia z tronu. 
Rzecz tę wzięto tak na seryo, że przygotowano 
ztąd wystawienie korpusu obserwacyjnego 20,000 
na granicy siedmiogrodzkiej; mówiono nawet o 
zbrojnej interwencyi w księstwach. Ostatnie twier­
dzenie uważam za przedwczesne; nie jest rzeczą 
przyjętej w tej chwili w Wiedniu polityki, wywo­
łać zewnętrzne zatargi, a byłoby przecież najsil­
niejszą prowokacyą, gdyby Austrya teraz wkro­
czyła do Księstw naddunajskieb, coby naturalnie 
pociągało za sobą także i rosyjską okupacyę.

W i e d e ń  2 sierpnia.

Wczoraj obrano Ludwika K o s z u t h a w  Wa- 
cowie posłem sejmu węgierskiego, wypadek, któ- 
ry w pierwszej chwil, tutaj bardzo zaniepokoił. Dłu-

-na i 3 IłA /  zdaw«ło się z początku, lo  
s aj a ewica, która kandydaturę Koszuta podnio- 
s a, ustąpi prośbom lewicy i zaniecha tej demon 
stracyi. W końcu mały Madarasz, ta wcielona o 
pozycya, obstawał jak  8i zdaje _  gwoim
zamiarze i wybór przeprowadził. Stronnictwo rzą­
dowe nigdy się me wmieszało do tej sprawy, aby 
się me narazić na niebezpieczeństwo prawdopo­
dobnej przegranej, a tak członkowie s k r a j n e j  
bw icy lekką mieli grę, zwła8zcza kiedy i lewica 
opuściła plac boju. Wyborcy miasta Wacowa na­
leżą wszyscy do opornych, a Tisza mógłby po 
stradać swoją popularność przez stawienie ener­
gicznego oporu.

Skutków wyboru tego, przypuściwszy, że go 
Koszuth przyjmie, publiczność jeszcze nie oceniła.
W każdym razie kwestyi nie ulega, że silne wstrzą­
śniecie czuć się da w Węgrzech, jeśli Koszuth 
znowu wystąpi na arenie politycznej. Sejm zwła­
szcza zmieniłby od razu swoją fizyonomią a stron­
nictwa wcale inaczej by 8ię ułożyły. Większa 
część lewicy poddałaby się Koszutowijakoprzywódz- 
cy skrajnej frakcyi, umiarkowańsi członkowie le­
wicy przeszliby do obozu Deaka i w ten sposób 
stanęłyby dwa wielkie stronnictwa przeciwne ma­
jące na czele Deaka i Koszutha.

W takim stanie rzeczy zapatrywanie się wę­
gierskich sfer rządowych tem większe ma znacze­
nie. Według skazówek, jakie w tej mierze ode­
brałem, ministerstwo wybór z wielkim spokojem 
przyjęło, uważając go za demonstracyą, która na­
wet w razie przyjęcia mandatu przez Koszuta nie 
może być niebezpieczną. Nie zaprzeczają wpraw­
dzie, że pojawienie się Koszuta wywoła przyto­
czone już przezemnie skutki i wielką część ludno- obu tych państw. Constitutionnel poświęcił życzli- 
ści do opozycyi pociągnie, ale przypuszczają, że wy artykuł dziełu o Szwecyi, o którem w osta-

P a r y ż  1 sierpnia.

Dzisiejszy Constitutionnel poświęcił długi arty- 
knł nocie, którą p. Lefevre, zastępca p. Benedet 
tego w Berlinie, miał złożyć rządowi pruskiemu 
pod względem Szlezwiku. Constitutionnel dał do 
zrozumienia, że p. Lefevre nie złożył ani noty, aui 
depeszy, a ta którą odczytał nie miała wyzywa 
jącego znaczenia; że Francya nie podnosi w tej 
chwili sprawy szlezwickiej, lecz czeka końca u- 
kładów prusko-duńskich. Nauczona sprawą lu- 
xemburską, w której zdradziła ją  Holandya, Fran 
cya trzyma się na ostrożności, ale sam hr. Bis- 
mark potrzebuje rozbudzić umysły w Niemczech. 
Jak  donosiłem, z powodu tego wypadku p. Be- 
nedetti został przywołany z Korsyki. Przybył tu 
onegdą). Ze Francya, której uzbrojenie nie zosta­
ło skończone, stara się zwlec wojnę, to się bar­
dzo pojmuje, ale od tego daleko jeszcze do twier­
dzenia L a P atrie , która bezwzględny pokój sta­
wia za cel ostateczny. P. Behic udał się do Da­
nii i Szwecyi w celu zbadania zasobów morskich

dzięki przesadzonym ideom zwolenników swych 
wkrótce straci. Nie jestem wprawdzie tyle opty­
mistą, abym wcale spokojnie oczekiwał wypad­
ków, lecz i mojem zdaniem ruch nie będzie tak 
silnym, by mógł dać powód do tak krwawych 
zajść, jak  w r. 1848. Wogóle Węgrzy nie zdoła­
ją  się oswoić w ezasach spokojnych "z zamiarami 
Koszuta, którym już od dawna odmawiają wszel­
kiej siły żywotnej. Koszut wogóle nie jest poli­
tykiem nowej szkoły; wytrwale od lat 19tu broui 
swych idei, nie zważając na ogromne przeobraże­
nia, jakie od tego czasu nastały w Europie. Gdyby 
Koszut dziś jeszcze zdołał opinię całego kraju po­
zyskać dla siebie, mogłaby się tylko radować 
Rosya, któraby się chciwie rzuciła na Węgry i 
byłego dyktatora.

Powstaje pytanie, czy Koszut wybór przyjmie. 
W kołach urzędowo-węgierskich mniemają, że Ko­
szut nie powróci do swej ojczyzny, gdy przeci­
wnie przyjaciele jego utrzymują, że zamierza rze­
czywiście jeszcze raz wstąpić na pole działaluo- 
ści politycznej. W dowód, jak dalece rząd Węgier 
ski Koszuta się nie lęk a , przytaczam, że nawet 
nie sprzeciwia się bezprawnemu wyborowi jego. 
Ten tylko bowiem może być wybranym , kto za­
razem jest wyborcą. Jak  długo atoli Koszut nie 
uczynił zadosyć postanowieniom, zawartym w a- 
tcie amnestyi i nie powrócił do kraju, nie posiada 
irawa wybierania, co tem samem wybór jego czy­
ni nie ważnym.

KORESPONDENTA CZASU.
W i e d e ń  1 sierpnia, (spóźnione)*)

Dnia przybycia Cesarza francuskiego je- 
r a z ie  oznaczy(S nie można; w każdym
dzie stanu nd°“ 0j *  cią6“ dwóch tygodni. W ra-
dworskiego a Wńor?ln0m chcą nadać ceeh9 akta
ft tvle — takie hl'^0211® 5naezenie maj«i one tylko o tyle -  takie hasło rozdano w sferach urzędo-
wy “ a * W  przez krok ten dobre stosunki mie­
dzy wiedeńskim a francuskim gabinetem jawnfe 
się Odkrywają przed całym światem. Zaprzeczają 
jakoby zawarto już pewne układy, lab nawet 
wstępne warunki co do Szlezwiku północnego. 
Inaczej się rzeczy mają w kwestyi wschodniej;

*) List ten doszedł nas dopiero wczoraj, bo odbył 
drogę z Wiednia do Krakowa przez Lwów. (P. Red.)

W i e d e ń  2 sierpnia.

— r. Już wczoraj wam doniosłem, że według 
rozdanego w sferach urzędowych hasła, odwi- 
dziny Cesarza Napoleona należy tylko uważać za 
krok spowodowany względami dworskiemi; wyż­
sza polityka zaś ma w tej chwili podrzędne, co 
najwięcej pośrednie tylko znaczenie. W podobny 
sposób, jak  wyżsi i podrzędni urzędnicy, wyraził 
się także baron Beust przed kilku posłami; lecz 
nie mógł on zaprzeczyć, że wyższa polityka cho 
ciaż podrzędną, ale ważną tu także odegra rolę. 
Chciałby, aby przedewszystkiem odwidzioy uwa 
żano za czyn wyższej grzeczności, lecz w tem 
właśnie— jak  sądzi prezes miuistów— tkwi głęb­
sza myśl polityczna. Okoliczność bowiem, że ka­
tastrofa w Mexyku dobre stosunki między Wie­
dniem a Paryżem przynajmniej nie na długo przer­
wała, dowodzi właśnie, jak wielką jest łączność 
wspólnych interesów między temi dwoma rząda­
mi. Odaosi się to szczególnie do Austryi, chociaż 
i dla Francyi na pewne ewentualności bardzo na 
rękę będzie pomoc Austryi, która mimo swej „sła­
bości" zawsze jeszcze posiada pół miliona wojska. 
Austrya s t a r a  s i ę  w p r a w d z i e  i l e  m o ż n o ­
ś c i  o u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  lecz z drugiej stro­
ny musi się także mieć na ostrożności przeciw 
p ó ł n o c n e j  k o a l i c y i ,  a pod tym względem 
niemasz innego wyjścia prócz zbliżenia się do 
Francyi, gdyż gabinet angielski w sprawach po 
lityki zagranicznej odznacza się ociężałością i a - 
patyą, przekraczającą wszelką miarę roztropnej 
nieinterwencyi. Co do wzajemnych stosunków mię­
dzy Francyą a Austryą zapewniają, że nie istnie­
ją  stałe układy, lecz że nastąpiło zupełne porozu­
mienie się co do wstępnych warunków ewentual­
nego przymierza. Wstępne te umowy nie dotykają 
w pierwszym rzędzie kwestyi niemieckiej, lecz 
wschodniej; odnoszą się one do nowego traktatu 
zabezpieczającego posiadłości Porty i uwzględnia­

tnim liście doniósłem.
Zagraniczne muzyki wojskowe są na wyjezd 

Na pożegnanie dały onegdaj koncert w o-nem.
grodzie tuilleryjskim, na którym znajdowali się 
Cesarstwo. W zastępstwie jenerała Mellinet, jene 
rał Roza dał dla muzykantów obiad.

Dzisiejszy Constitutionnel potwierdza doniesie­
nie, że Cesarstwo ndadzą się do Salzburga dla 
widzenia się z Cesarstwem austryackiem. Mówio­
no, że po śmierci Maksymiliana I ,  Cesarz au- 
stryacki nie mógł przybyć do Paryża, że Cesarz 
Napoleon nie mógł oddalić się do Wiednia; ozna 
czono więc Salzburg na spotkanie się. Utrzymują 
wszelako, że z Salzburga oba dwory cesarskie 
przybędą do Paryża, lub że Cesarstwo anstryaccy 
przybędą tu później. Zjazd w Salzburgu ma na 
stąpić koło 8go t. m.

Dzisiejszy Monitor daje zaprzeczenie podaniom
0 misyi jenerała Dumont do Rzymu. Stwierdza 
o n , że jenerał miał polecenie wykrycia przyczyn 
zbiegostwa żołnierzy legionu rzymskiego. Co do 
mowy podanej w dziennikach, tej wcale nie po­
wiedział. Wiktor Emanuel nie przybył dotąd do 
Paryża, lecz po ukończeniu obrad parlamentu 
przybędzie tu z p. Rattazim.

Berezowski jest jeszcze trzymany w więzieniu 
La Roqnette i dopiero za miesiąc wysłany zo­
stanie do Tulonu. Gazeta Moskiewska wywołała 
w Paryża oburzenie twierdzeniem, iż jeżeli Bere 
zowski nie został skazany na śmierć, to dla tego, 
że Francya zawiodła się w swych oczekiwaniach
1 rachubach na Rosyi. Uraza była tem żywszą, że 
było w niej może cokolwiek prawdy. Rosya nie 
odłączy się od Prus. P. Dottaiu w Debatach po 
mścił się i napisał artykuł o zjeździe pansiowiań- 
8kim w Moskwie, w którym wykazawszy, że Ro­
sya nie jest słowiańską, że zjazd mógł chyba od­
być się w Warszawie lub Krakowie, zapytał, coby 
losyi zostało słowiańskiego, gdyby jej odebrano 
"olskę?

Rząd francuski odbiera z wielką trudnością de­
pesze od p. Dano z Mexyku. Ta, którą zamieścił 
wczorajszy Monitor, była napisana temu miesiąc.

Ostatniej niedzieli odbyło się w Auxerre od­
słonięcie pomnika postawionego ze składek dla 
marszałka Davousta księcia Auerstadt. Na tę nro 
czystość rząd posłał senatora Larabit. P. La- 
rabit sławił w mowie z którą wystąpił zwycię­
stwa m arszałka, ale w uiczem dzisiejszych Prus 
nie dotknął. Wielu utrzymuje, że p. Rouber ma 
jeszcze nadzieję przeciągnięcia Prus na stronę 
Francyi. Można raczej powiedzieć, że p. Rouber 
jest za skończeniem sprawy szlezwickiej przy P° 
mocy drugiej konferencyi londyńskiej.

Cesarstwo nie ruszają się z Tuilleryów. Przy­
był tu Cesarzewicz na obchód rozdania nagród 
szkolnych.

to jest Austryi, Francyi, Hiszpanii, Potugalii a 
nadewszystko Prus, miała być jednomyślną i 
wszystkie miały ofiarować interwencyą swoją Oj­
cu Świętemu w razie, gdyby nastąpił zewnętrzny 
napad, któregoby poskromić rząd papieski nie 
był w stanie. Prusy wzięłyby tą razą inieyatywę 
w obronie papiestwa i za ich to sprawą, miałoby 
nastąpić owo porozumienie między europejskiemi 
gabinetami w kwestyi rzymskićj. Podług tychże 
samych wiadomości Prusy oddawna coraz przyja- 
źniejszemi okazywałyby się dla Papieża a nie- 
przycbylniejszemi Włochom. Upadek barona Rica- 
solego był spowodowany właśnie jego omyłką 
względem rzeczywistćj polityki hr. Bismarka, któ­
rego za niezmiennego przyjaciela i sprzymierzeń­
ca Włoch poczytywał, a który działałby owszem 
na szkodę jedności włoskićj, popierałby otwarcie 
Burbonów i zostawałby w ciągłćj i nieustannćj 
korespondencyi z Franciszkiem II i z hr. Trapani. 
Odkrycie tych tajemnych zabiegów ministra pru­
skiego były prawdziwą przyczyną, dla którćj p. 
Ricasoli ustąpić musiał z ministeryum po doznaniu 
zawodu, który zachwiał wszystkie jego rachuby 
oparte na przymierzu pruskiem. Obecnie zaś ini- 
cyatywa gabinetu berlińskiego pociągnęłaby Fran­
cyą i zniewoliła ją  do odroczenia wykonania pe­
wnych planów w kwestyi rzym skićj, ułożonych 
wspólnie z panem Rattazzim celem zapewnienia 
sobie współdziałania Włoch w gotującćj się woj­
nie. Rząd francuski byłby tedy wystosował zna­
czącą nader notę do gabinetu florenckiego, poleca­
jąc mu, aby powstrzymał koniecznie gotujący się 
ruch i czuwał skwapliwie nad sumiennem wyko­
naniem konwencyi. W rzeczy zaś samćj, rząd fran­
cuski byłby bardzo niezadowolony takim niewcza- 
sem, lubo zkądinąd wobec protestanckich Prus 
występujących jako obrońca papiestwa, nie mógł­
by pozostać w tyle i popierać politykę wioską 
bez narażenia swój powagi i godności wielkiego 
katolickiego mocarstwa. Tym sposobem zawieszo­
no wykonanie planu włosko-francuskiego, który 
polegał na tem, aby oderwać od Rzymu prowiu- 
cye Viterbo i Frosinone, podczas gdy jenerał Du­
mont, przybyły w misyi konfidencyonalnćj do wie­
cznego miasta miał wniem odegrać rolę jenerała Ra- 
deta za piewszego cesarstwa i przeszkodzić ucieczce 
Ojca Świętego. P. Rattazzi dowiedziawszy się o 
odpowiedzi mocarstw na okólnik kardynała Anto- 
nellego ujrzałby sam, iż wymarzona przez niego 
okupacya włoska papieskiego państwa jest teraz 
niepodobieństwem i że na czas późniejszy odłożyć 
,ą  wypada. Ale obudzone nadzieje stronnictwa czy­
nu i ukazana mu perspektywa opanowania Rzy­
mu, czyniłyby ten odwrót nader przykrym i nie­
łatwym. Rozkiełznane stronnictwo rewolucyjne do­
maga się koniecznie Stolicy i nie daje się ująć 
wkarby. Aby je cokolwiek uspokoić, p. Rattazzi po­
święcił mu prefekta neapolitaóskicgo p. Qaalterio, 
który był mocno podejrzany u lewicy, musiał prze­
to odegrać rolę ofiarnego kozła. Jakoż cztery dni 
temu margrabia Qaalterio otrzymał dymisyą i nie 
ma jeszcze następcy. Podług tych samych wiado­
mości także wojna byłaby za pasem. Przymierza 
włosko-francuskie i rosyjsko-pruskie byłyby czy- 
uem dokonanym. Austrya poróżniona stanowczo 
z brancyą skutkiem śmierci Cesarza Maksymilia­
na, pozostałaby neutralną i Anglia tęż sama przy­
brałaby postawę. Jednak o podobieństwie długie 
go wytrwania Austryi w neutralności wobec za­
mysłów moskiewskich wątpić wolnó. Cóżkolwiek- 
bądż we Włoszech stanowczo się gotują do kam ­
panii.

Onegdaj herszt zbójców Andreozzi, który pod­
dał się był władzom papieskim i służył wojsku 
za przewodnika i szpiega przeci wko dawnym swym 
towarzyszom, chcąc znowu wrócić do nich i zdra­
dzić rząd papieski, zabity został przez żandarmów 
z trzema innymi rozbójnikami w okolicach Ce- 
prano.

R z y m  29 lipca.

Coraz bardzićj utwierdza się przekonanie, iż 
kardynał Antonelli wystosował na początku tego 
miesiąca okólną notę do e u r o p e j s k i c h  mocarstw, 
przedstawiając im niebezpieczeństwa, jakiemi' wzra 
stająca agitacya garibaldowska groziła btolicy 
Swiętćj, zamiary stronnictwa czynu przeciwko Rzy­
mowi coraz wyraźnićj wychodzące na jaw, taje­
mne porozumienie istniejące zdaniem sekretarza 
stanu między p. Rattazzim a skrajną partyą, i
niezliczone trudności w jakich się rząd papieski -----  , ______ _
znajduje z tego powodu. Odpowiedź mocarstw, I Radzie przekazany został.

K r a k ó w  5 sierpnia. Zdając pobieżnie spra- 
wę z ostatniego posiedzenia piątkowego Rady 
miejskiej podaliśmy krótką treść a raczej rezultat 
uchwały sekcyi skarbowej nad wnioskiem o wy- 
jednanie zniżenia podatków w Krakowie, a zara­
zem nadmieniliśmy, iż ze względu na ważność te ­
go przedmiotu obszerniejszy damy wyciąg z refe­
ratu w tym przedmiocie p. P i o t r o w s k i e g o ,  se- 

retarza Magistratu. Zamieszczamy więc cały rze­
czony referat, nie chcąc pozbawiać jasności tego 
wypracowania jnż i tak  zwięzłego, zwłaszcza, że 
wyłuszczone w nim zasady i przepisy podatko­
we nie tylko samych mieszkańców miasta nasze­
go obchodzić będą. Sprawozdanie to tak brzm i:

S p r a w o z d a n i e
Sekcyi skarbowej o wniosku wice-prezydenta Helcia, 
względem zmniejszenia podatków z  powodu wynie­

sienia c. k . w ładz z  Krakowa.
Na posiedzeniu pełnem Rady miejskiej w dniu 

8 marca 1867 odbytem,, pierwszy wice-prezydeut 
miasta Helcel uczynił następujący wniosek:

„Z uwagi, że w skutek nowej organizacyi władz 
administracyjnych w Galicyi, znaczna liczba urzę­
dów miasto nasze opuściła, przez co nie tylko 
ilość stałych mieszkańców Krakowa o kilkaset 
familij się zmniejsza, ale nam nadto i ci wszvscv 
obywatele ziemscy jako czasowi konsumenci ube 
d ą , którzy dla załatwienia swych po urzędach 
mianych interesów do Krakowa przybywali- 

zważywszy że wynikiem tych zmian będą dla 
obywateli Krakowa tak znaczne straty w docho-

pracy rąk2 żymcYch t’ f Cze^ loiej dla ^ » cy°h, trudnym jest do obliczenia;
^ łtaln^*™ 138 Uchwali przedsięwzięcie u Wy­
działu krajowego stósownych kroków, by miasto

i * z jP° Wz8l?dem opodatkowania przestało
nam2.ee a° Aczby miast głównych a najwyżej o- 
poaatkowanych, lecz do miast drugiej klasy, to 
jest znacznie niższe podatki państwa i kraiowe 
opłacających".

W niosek ten sekcyi saarbow ej, do zbadania 
bliższego i odpowiedniego przedstawienia pełnej



Sekcya skarbowa przystępując do zbadania 
przedmiotu wnioskiem tym objętego, uważała za 
potrzebne zastanowić się przedewszystkiem nad tem:

1) jakie podatki stale mieszkańcy miasta Kra­
kowa opłacają, i na mocy jakich ustaw skarbo­
w ych— a następnie:

2) czy przywiedzione we wniosku powody, od­
nośnie do obowiązujących przepisów skarbowych, 
mogą posłużyć za zasadę do poczynienia stoso­
wnych kroków n wysokiego Wydziału krajowego 
celem wyjednania zmniejszenia podatków stałych 
dla mieszkańców miasta Krakowa — podatki bo­
wiem niestałe, w zakres przedmiotu wnioskiem tym 
objętego wchodzić nie mogą.

Mieszkańcy miasta Krakowa, równie jak i mie­
szkańcy całej monarchii c. k. austryackiej, opła­
ca ją  następne podatki stałe:

a) gruntowy,
b) domowy,
c) zarobkowy, i
d ) dochodowy.
I. Podatek gruntowy w W. Ks. Krakowskiem 

opłaca się od r. 1852 wedle zasad katastru od 
dochodu czystego z gruntu, wedle przepisów sta­
łego katastru obliczonego po 16% , a wraz z /3 
dodatku nadzwyczajnego po 21%  % , nie licząc 
dodatku wojennego od drugiego półrocza 1859 r. 
opłacanego i dodatków na potrzeby krajowe i in-
demuizacyą. .

Podatek ten opłacają mieszkańcy posiadający 
w mieście lub na przedmieściach ogródki lub k a­
wałki gruntów, wedle przepisów we wszystkich 
miejscach monarchii obowiązujących, gdzie stały 
kataster zaprowadzony został. Podatek ten w mie­
ście naszem nie wielką stanowi rubrykę dochodu 
skarbowego. .

II. Podatek domowy rozdziela się na: a) poda­
tek czyn8zowo-domowy, opłacany od rzeczywiste­
go dochodu z wynajętej nieruchomości, lub w ra ­
zie użytkowania z nieruchomości przez samego 
właściciela od dochodu, jakiby przez wynajęcie 
tej nieruchomości otrzymać m ożna; b) na podatek 
Klasowo - domowy, opłacany wedle obszerności i 
wysokości budynku, oraz wedle ilości mieszkań 
w takowym.

Podatek domowy opłaca się wedle przepisów 
najwyższego postanowienia z d. 23 stycznia 1820 
r. rozporządzeniem c. k. rządu gubernialnego lwów 
skiego z d. 1 marca 1820 r. N. 16170 dla Galicyi 
i Bukowiny ogłoszonych.

Podatek czynszowo-domowy powołanemi rozpo­
rządzeniami zaprowadzony był w Galicyi pier- 
wiastkowo w mieście Lwowie i Brodach; w in­
nych zaś miejscach opłacano podatek klasowo-do
mowy. .

Dopiero patentem cesarskim z dnia 10 paździer­
nika 1849 postanowionem zostało, że od dnia Igo 
listopada 1849 r. we wszystkich miejscowościach, 
gdzie albo wszystkie domy, albo przynajmniój po­
łowa onych za czynszem jest wynajętą, tudzież 
z każdego budynku za czynszem wynajętego, gdzie- 
kolwiekbądź położonego, podatek czynszowo-domo- 
wy opłacany być winien.

Wedle powołanych przepisów z r. 1820, poda­
tek czynszowo-domowy w miejsach, gdzie pier- 
wiastkowo był zaprowadzony, tj. we Lwowie i w 
Brodach, opłacany był od dochodu brutto z czyn­
szów po potrąceniu 15%  na utrzymanie nierucho­
mości, w ilości 18%; zaś od r. 1850 tj. od zapro- 
wadzonćj patentem cesarskiem z dnia 10 paździer­
nika 1849 r. zmiany, po 16% , w miejscach zaś 
innych, gdzie pierwiastkowo podatek klaso wo-do- 
mowy był pobierany, a dopiero od r. 1850 poda- 
tek czynszowo-domowy wprowadzono, zachodzi w 
opłacie podatku czynszowo-domowego ta różuica, że 
z dochodu brutto z czynszów otrzymanego potrą­
ca się na utrzymanie budynku 30%  a od reszty 
tytułem podatku czynszowo-domowego opłaca się
po 12%. . . Ł

T ak w miejscach tych, gdzie pierwiastkowo w 
r. 1820 był zaprowadzony podatek czynszowo- 
domowy, jakoteż i w tych miejscowościach, w któ­
rych dopiero od r. 1850 istnieje, opłaca się oprócz 
podatku czynszowo-domowego w sposób wspomnio- 
ny obliczonego, '/ ,  tegoż podatku tytułem dodatku 
nadzwyczajnego, a zatem podatek czynszowe-do- 
mowy w miejscach, gdzie w r. 1820 pierwiastko­
wo był zaprowadzony wynosi z dodatkiem nad­
zwyczajnym 21*/*%, w innych zaś miejscowościach 
16% .

Nadmienić tu wypada, że oprócz tego dodatku 
nadzwyczajnego, od drugiego półrocza 1859 opła­
ca się dodatek na potrzeby wojenne oraz doda 
tki na potrzeby krajowe i indemnizacyą.

Wspomniony wyżćj dodatek nadzwyczajny % 
podatku gruntowego i czynszowo domowego wy­
noszący, wprowadzony został patentem cesarskim 
z d. 10 października 1849 r. i zastępuje podatek 
dochodowy; dla tego też właścicielom nieruchomo­
ści dodatek nadzwyczajny do podatku gruotowe 
go i czynszowo-domowego opłacającym służy wol 
ność strącania sobie %„ części wszelkich procen­
tów i danin na domach ich ubezpieczonych tytu­
łem zwrotu podatku dochodowego od pobierania 
takich procentów łącznie z podatkiem gruntowym 
i czynszowo-domowym opłacanego. Praw a jednak 
tego właściciele domów z obawy wypowiedzenia 
wierzytelności bardzo rzadko użyć mogą.

Podatek klasowo-domowy opłaca się wedle wiel 
kości budynku i ilości mieszkań. Budynki pod 
względem opodatkowania dzielą się na X II klas, 
a  dla każdćj klasy oznaczona jest inna cyfra po­
datku wraz z % dodatku nadzwyczajnego. Po­
datku tego w mieście naszem nikt nie płaci, dla 
tego się też dalszy rozbiór obowiązujących prze­
pisów pomija.

W mieście Krakowie i w całem W. Ks. K ra­
kowskiem wprowadzony został podatek domowy 
rozporządzeniem b. Rady administracyjnej z dnia 
lOgo m arca 1852 r. Ner 3306 w miejsce dawniej 
za rządu Rzeczypospolitej krakowskiej istniejące­
go podatku dymowego.

W samem mieście Krakowie i w miejscach W 
Ks. Krakowskiego, w których wszystkie lub 
przynajmniej połowa nieruchomości czynsz z naj­
mu przynosi, wprowadzony został powołanem roz­
porządzeniem podatek czynszowo - domowy wedle 
przepisów r. 1820 w mieście Lwowie i Brodach 
obowiązujących. Podatek zatem czynszowo-domo­
wy w mieście naszem opłaca się zaraz od chwili 
zaprowadzenia onego aż dotąd od dochodu z czyn­
szów brutto po odtrąceniu 15%  na utrzymanie 
budynku w ilości 16% a z dodatkiem nadzwy. 
czajoym % w wysokości 2 1 '/, %  nie licząc do 
datku wojennego i dodatków na potrzeby krajo 
we i indemnizacyą.

Wysokość niestosnnkową podatku czynszowo-do 
mowego w Krakowie i Galicyi opłacanego uznała 
Reprezentacya kraju i dla tego na posiedzeniu 
Sejmu galicyskiego w dniu 24 i 26 listopada 1866 r. 
napadła uchwała: aby procent strącany z czyn-

C 2A B  z W torku 6 Sierpnia 1867. 

II e x y k.szów przy wymiarze podatku czynszowo-domowe­
go na utrzymauie budynku, dla miasta Lwowa,
Krakowa i dla innych miast Galicyi 30%  wyno- Przerwany w uumerze z niedzieli opis procesu 
sił. Uchwała ta dotąd najwyższej sankcyi nic o- cesarza Maksymiliana, wyjęty z La Sombra de 
trzym ała; lecz spodziewać się należy, że Repre-1 Arteaga, podajemy dalej: • n
zentacya kraju o jak  najrychlejsze wyjednanie o-1 Wtedy rozpoczął się proces Arcyksięcia. Zrnu-
□ej starań poczynić nie zaniedba,

(Dokończenie nastąpi)
szouy leżeć w łóżku od kilku dni, miał się gorzej 
w tym dniu. Manuel Aspiroz udał się do jego wię­
zienia i wrócił wkrótce zapowiadając, że więzień 
nie może się stawić. PP. Jezu Maria Vasquez i 
Eulalio Ortega odczytywali z kolei obronę. 

Namiestnictwo Galicyi zatwierdziło wybór grni-1 Pierwsza część obejmowała wszystkie ponkta 
ay miasta Leżajska i zamianowało tamecznego prawne, dające się zastósować do sprawy. Rada 
nauczyciela Jan a  B r z e z i ń s k i e g o ,  nauczycie- obrońców utrzym ywała, że sąd jest niewłaściwy 
lem przy szkole głównej w temże mieście. do sądzenia in merito, że ustawa nie da się za-

  Minister h a n d l u  i rolnictwa zamianował s ta r-1 stósować, i że jest niekonstytucyjność. Kładł on
szego komisarza górniczego Macieja L u m b s, sta- nacisk na nieregnlarność, z jaką postępował sąd 
rostą górniczym w Krakowie. w nieobeczności świadków, dokumentów prawnych

i dowodów.
Sytnacya w jakiej znajduje się obrona— mówił 

on— czyni ją  niezupełną. W ypadek jest tak na- 
W i e d e ń  4 sierpnia. Nowy minister sprawie-1 der ważnym, dotyczy on tylu punktów prawa mię- 

dliwości p. Hye energicznie, jak  się zdaje, bierze 1 dzynarodowego, historyki i polityki, że 48 godzin 
się do reform w dziedzinie powierzonego sobie I przyznanych obronie, nie wystarczają do przygo- 
zakresu władzy. Niedawno wspomnieliśmy o pi- towania jej. Więzień nie powinien więc być po- 
śmie, jakie wystówał p. Hye do Izb adwokackich Ubawionym właściwyoh środków obrony, 
w Austryi w celu zasięgnięcia opinii o „wolnej W ypadek wymaga gwałtownie, natura sprawy 
adwokaturze." Dziś wypada nam dowieść o po- L ąd a , aby legalność była szanowaną we wszy- 
dobym kroku p. ministra w sprawie n o t a r y a t u . L t k i e m ,  aby spokój i rozwaga przewodniczyły ca- 
Reskrypt p. Hyego do wiedeńskiej Izby notary- h 0j procedurze, ażeby dobra sława rzeczypospoli- 
alnej opiewa w streszczeniu: tej pozostała nietkniętą w oczach świata, który

„Do najważniejszych kwestyj, które nasze u- oczekuje z lak wielką troskliwością rozwiązania 
stawodawstwo rozwiązać winno, należy pytanie, tego spółecznego dramatu. Położenie zajęte w tych 
jak należy urządzić notaryat. Nim przystąpię do głowach przez obronę, poparte było cytacyami 
rewizyi ustawy notaryalnej, chciałbym przede- z różnych autorów.
wszystkiem zasięgnąć opinii wysokiej Izby w na- gąd przystąpił do rzeczy i zmusił obronę do 
stępujących kw estyach: przyjęcia rozprawy, gdyż obrońcy oświadczyli, że

1. Od jakich warunków ma być zależnem otrzy- mogliby milczeć, eicypując niekompetencyę sądu 
manie urzędu notaryalnego? i nielegalność procedury, lecz żetego nie uczyn ą,

2. Jak  należy urządzić praktyczne wstępne wy- istocie poczęli oni wykład historyczny, odno 
kształcenie kandydatów notaryatu ? szący się do jeńca. . . .  j

3. W Jaki sposób należy uporządkować repre- p # Ortega mówiąc pierwszy, rzekł, że odpowie 
zentacyę notaryatu i karność jego członków? na wszystkie oskarżenia sformułowane przeciw

4. Czy i jak  dalece trzeba teraźniejszą działał- więźniowi, gdyż go zmuszono do mówienia, lecz 
ność notaryuszy zmienić lub rozszerzać? Qje widzi, aby którykolwiek z zarzutów poparty

5. Jak ie przepisy prawne należy przedsięwziąść, był najmniejszym dowodem.
aby pierwotnemu powołaniu notaryuszy, tj. po- Przechodzi on całą historyą oskarżonego, jego 
potwierdzeniom notaryalnym, większe nadać zna- przybycie do Mexykn i odpiera oskarżenie przed- 
czenie? stawiające go jako przywłaszczyciela. Maksymi-

6. Czyby nie można ułożyć odpowiedniej ta- h jan będąc w Miramare, przyjął deputacyę dele- 
ryfy należności notaryalnych, aby zapobiedz słu- gowanych Mexykanów, którzy mu przedstawieni 
sznym niekiedy zażaleniom publiczności ? zostali przez wysokiego dostojnika dworu au-

Dalej wzywa Izbę notaryaluą, aby zbadała Utryackiego. Deputacya ta ofiarowała mu koronę 
w tym celu urządzenie notaryatu francuskiego, mexykańską. Maksymilian odmówił przyjęcia ko- 
niemieckiej legislatury w tym względzie, aby prze- rony, póki znaną mu nie będzie wola narodu, 
dewszystkiem uwzględniła urządzenia ustawodaw- Tymczasem Francuzi zajęli Mexyk. Pod tero- 
stwa pruskiego, bawarskiego i badeńskiego, tu- ryzmem bagnetów, zgromadzenie notablów zostało 
dzież baczne miała oko na wewnętrzne stosunki Uwołane. Zawotowało ono utworzenie cesarstwa 
gospodarskie i społeczne. Izba notaryalna może tnexykańskiego, którego Arcyksiążę miał być na- 
zresztą samodzielne stawiać wnioski; minister pro-1 czelnikiem. Dzięki wpływowi tego zgromadzenia, 
si atoli o śpieszne przedłożenie takowych. „Za- wiele municypalności do uchwały przystąpiło, a 
strzegam sobie" — kończy p. H y e — „powołanie Igkta tego przystąpienia wręczone zostały wybra- 
kilku członków Izby, aby brali ndział w naradach, oemu cesarzowi.
ctóre w swoim czasie toczyć się będą w mini- Maksymilian wahając się jeszcze, zapytał o ra- 

sterstwie sprawiedliwości. Gdyby wysoka Izba Mę najcelniejszych prawników angielskich, i kole- 
wnioski swoje wraz z projektem nowej ustawy gium angielskie oświadczyło, że wybrany został 
notaryalnej i nowej taryfy mi przedłożyła, zobo- cesarzem wolą narodu. Prawnicy londyńscy nie- 
wiązałaby mnie do tem większej wdzięczności. I m ali, równie jak kandydat, środków praktykowanych 

Wiedeń 21 lipca 1867. w M e x y k u ,  a b y  otrzymać jednomyślność ludu przez
Hye w. r. | stronnictwa tryumfujące. Maksymilian przyjął, nie

w swoim
traktowanin obszernych ustaw w Radzie państwa, i  ----------  .  . - j .  i,,ai.. ,i„ bt/Won
J.taw a  ta  uzyskała saukcyą Cesaraką i .  30 lipca )«««■" w < Ł » . i  w

zawiera podpisy N. P a . ,  m iała,6« B e . .* ,  T aaf 
fego, Johna, Beckiego i Hyego. trzymał w przejeżdzie swym przez Vera Cruz do*ig * ° I K i 7 wp m L c b  w w  k^,^ 0dwi.
WUbUlaJ Ullvll Tło*YFUłł  "'• i r  I j  •. , . • •

w tych dniach przybędą do Wiednia,, aby^rozpo-1 p  lQrt“ a przeczy, jakoby Maksymilian by łna-
ędziem Francyi, mówi, iż Cesarz był w sporze

rencyach jakoś nic me siycnac. vy oguic to  o u u - i -  tem mocarstwem, njenm ^onory*któ'-

G o , * .  W iedeA tka  a  S o b o ty  e g l a . a .  p o d a u ,  U d u ą o  m

.dr .n.°,'k!! . “b S . i r 'l l lw ie r d to o y  zresztą zontał w tej mierze przy-

W e y i  * - ■ *  u - *
cie działać będą | gdy c i ’opuścili k raj.

Gdy Maksymilian dostrzegł pierwszych sympto 
I matów ogólnego nieukontentowania, oddalił się ze 
stolicy. Cofnąwszy się do Orizaby i Cuernavaki 

Stosunki między Francyą a  Prusami coraz bar- przywołał do siebie swych ministrów państwa, 
dziej stają się oziębłemi. W ostatni poniedziałek— odbył naradę z mmi i radził się ich względem 
nisze Presse — (a zatem 29 lipca) hr. Goltz był prawowitości swego wyboru i życzeń ludu. Przed- 
w odwiedziny u margr. Monstier, jeżli się nie my- stawili mu lud jako całkiem wierny, 
imy,  z pożegnaniem. Margr. Monstier ma zły Obrona zbija następnie bardzo zręcznie oskar 

zwyczaj, na który jnż dawno dyplomaci zagrani- żenie o okrucieństwa. Deuret 3go października 
czni żalili się, że każe gościom swoim długo na podpisał Maksymilian wtedy, gdy fałszywie wen 
siebie czekać. Poseł pruski jest znów tempera- wmówiono, że prezydent Juarez opuścił terytoryum 
mentu drażliwego i rzeczywiście nie nawykł cze- Jeden z artykułów tego dekretu dyktował naczel 
lać długo w sali ustępowej. J u t  też zabierał się nie dowodzący francuski. Zresztą dekret miał tyl­
do wyjścia, kiedy minister wyszedł z gabinetu ko cel zastraszenia. Żadna prośba o ułaskawienie 
sweco i zagadnął go nieco opryskliwie: „Cóż pa- nie została odrzuconą. Co więcej, w jakiejkolwiek 
nie brabio dzienniki pruskie nie zwalniają nic godzinie dnia lub nocy prośba o ułaskawienie na- 
z swojej natarczywości. Hr. Goltz oświadczył na deszła, dany był rozkaz zawiadomienia o ternce 
nowo, że rząd jego nie może być odpowiedział- sarza, bez względa na sen jego lub zajęcia. I roz 
nvm za Dostawę dzienników berlińskich, i rozmo- kaz ten ściśle był wykonywany, 
wa/szła da l e f w tonie przycinko wy m. Obaj dyplo- W końcu obrona rozbiera niekonstytucyjność 
maci w ciągu rozmowy zeszli do ogrodu sąsiadu- ustawy 1862 roku, pod względem niezgodności 
iącego z Quai d’Orsay, tak, iż całe personale mi jej z duchem stronnictwa liberalnego i prawem 
nister8twa mogło być świadkiem zajścia między narodów, gdyż zwycięzca staje się sędzią zwy- 
nimi Niepotrzebnjemy dodawać, że znana osobi- ciężonego. Kończy obrońca, prosząc usilnie czlon- 
sta drażliwość ich obu musi tu być wziętą na ków sądu w imie cywilizacyi i historyi, która 
uwagę, ale z zajścia między nimi, za które rę- osądzi straszue akta tego dnia, aby ochraniali, 
czymy, widać, iż w stosunkach między Prusami jako obrońcy drugiego wyswobodzenia Mexyku, 
a Francyą obustronne dziennikarstwo nie tak bar- dobrą sławę kraju w oczach przysidych pokoleń, 
dzo drobiazgową gra rolę, jakby to chciała wmó- które przyklasną uwieńczeniu największego zwy- 
wić La Patrie. gęstw a największem przebaczeniem. Tu się zatrzy-

Dla uzupełnienia tego obrazku podamy, co pi- mało odczytanie obrony. .
szą do Gaz. A u g sb u rsk ie j z Paryża: W zeszłym Była godzina 9 ta wieczór . ^ eze8. oznajmił 
tygodniu rozdawano nagrody za wystawione ko- iż sąd odracza się do ju tra  g my 8ej. Obrona 
nie zbytkowe i robocze. Sędziowie krytykowali musiała więc zawiesić swą misyę, gdyż sąd pra- 
ostro konie pruskie; komisarz pruski zapalił się gnął naradzić się nad rozmaitemi punktami sprawy, 
w ciąga rozmowy i uniósł się tak dalece, iż rzekł Posłuchanie 14 czerwca.
tonem gniewu i pogróżki: „Czy się panowie na 
tych koniach poznaliście albo też nie, pokażą się 0  naznaczonej god*,n.ie , . ŝ a wojenny otwiera 
one znowu w Paryżu w maju i będą się pławić posiedzenie. Żaden z świadków nie jest obecnym, 
w Sekwanie." Między sędziami było dwóch Frau- Prezes zapytuje obrońców czy m ają co dodać 
cuzów komandorów legii honorowej. Wyrażenie do swej obrony. Odpowia ają, że nic—jak  na te- 
to komisarza pruskiego tem więcej uderzyło, iż raz. Zachowują oni nadwyżkę swoich argumen- 
wyszło od człowieka, który przez swoje obejście tów na dalszą fazę sprawy, 
sie uchodził za człowieka z wyższego świata. Je-1 Manuel Aspiroz prokurator odczytuje zarzuty 
den z komisarzy francuskich rzeki na to sucho: przeciw oskarżonym, przytaczając na poparcie 
„Panie komisarzu, nie jesteśmy jeszcze w wojnie pewne dokumenta pochodzące od tak zwanego 
z sobą." Wieść o tem zajściu szybko się rozbiegła rządu cesarskiego. Ze znaną swą zręcznością łą- 
między widzami, którzy oglądali konie. Komisarza czy on uroczystą energię który dozwala słucha^ 
pruskiego wygwizdano gdy wychodził i sypano czom przeczuwać bez żadnej wątpliwości skutek
qiq do w cipki. I ,

Te i tym podobne drobne zajścia dają poznać, I W liczbie strasznych zaskarzeń przeciw Maksy 
iak drażliwemi są stosunki nietylko publiczne lecz milianowi wytoczonych, znajduje 819 1 10 > ze sta- 
i prywatne między Francyą a  Prusami. * rai się przedłużyć wojnę słynnym dekretem z d.

7 m arca, który mianuje rejencyą na wypadek,Idzińskićj 1'Osieleckićj requiem za duszę ś p. Cesa- 
gdyby zginął w przyszłych bitwach. rza Maksymiliana. Szczególniój też w kościele para-

W odpowiedzi na usiłowania p. Vegi, chcącego fialnym w Zawoi, X. Warzecha proboszcz miejscowy, 
stwierdzić brak dowodów, prokurator utrzymuje, zaprosiwszy lud na ten smutny obrząd, w obecnośoi 
że jego oskarżenia polegają na powszechnej świa- radnych gminy Zawoi i Skawiny, urzędników zarządu 
domości, która jest dostatecznym dowodem. dóbr, jakoteż ludności izraelickiój odprawił nabożeń-

Z mocy art. 28 nstawy z 25 stycznia zdrada stwo w kościele obitym kirem, przy katafalku przy- 
główna jest dostatecznie wykazaną, nawet po branym w kwiaty i godła wojskowe, i w końcu wy- 
za obrębem skonstatowanej tożsamości osób. Brak mownemi słowy życie i tragiczny zgon dostojnego 
tekstów i świadectw, który obrona uważa za tak I nieboszczyka opisał, 
szczególny, nie ma żadnej ważności. Oskarżeni 1 — Z Jasielskiego 3 sierpnia,
wzięci zostali z bronią w ręku; zbrodnie ich zna- (K. B .) K w e s t y a  wy l ewów.  Po strasznej po­
ne są całemu światu. wodzi dnia 10 lipca, która cały kraj i Jasielskie na-

Prokurator wnosi w końcu, aby kara śmierci wiedzila, obywatele, duchowieństwo i mieszczanie z nad 
zastosowaną była do oskarżonych. RoPy, Jasiołki i Wisłoki, chcąc zaradzić obecnemu

PP . Vasquez i Ortega prowadzą z kolei obronę złemu i jego skutkom w przyszłości, zgromadzili się
arcyksięcia. Pierwszy,zbija starannie zarzuty i koń- w dniu 15 lipca w Jaśle i prawie jednogłośnie uchwa- 
czy temi pamiętnemi słowy, które zwraca do I liii następujące rezolucje:
sądu : Bezzwłocznie zrobić podanie do Sejmu krajowego,

„Jeżeli skażecie na śmierć Arcyksięcia, nie aby ten przez Namiestnictwo uzyskał u Rządu: 
lękam się koalicyi europejskiej lub groźnej posta- 1) Odpisanie podatków dwóchletnich poszkodowa- 
wy ze strony Stanów Zjednoczonych. Ufam armii nym, lub zupełnie zrujnowanym ziemianom, 
liberalnej rzeczypospolitej, która wyparła Francu- 2) Ściąganie podatków zaległych po dwóch latach, 
zów z naszego terytoryum,— lecz lękam się po- 3) Aby po powiatach zaprowadzone były komitety 
wszechnego oburzenia, które ciężyć będzie nad szacujące szkody zrujnowanych, złożone z jednego o- 
naszym Krajem, jak  klątwa; coby gorszem było bywatela, księdza, mieszczanina, chłopa i urzędnika 
uiż śmierć, a to z powodu nicości aktów tego politycznego.
aądu." 4) Aby składki w całem państwie zbierane były

Następnie zabiera głos p. Ortega. Jest to mow- dla ratowania nieszczęśliwych, 
ca, który nam przypomniał Mirabeau. Słuchacze 5) Aby pożyczka na najniższy procent zaciągniętą 
są pod urokiem jego słowa. Protestuje prze- została: gdzie,# kiedy, jakim sposobem, o tem Wy- 
ciw nieregularności procedury. Zwraca on uwagę I dział krajowy zdecyduje.
na tę zasadę sprawiedliwości i prawa, które chce, 6) Aby Rząd, celem dania zarobku głodnym i na- 
aby prokurator odczytał wniosek ostateczny przed gim, rozpoczął w jesieni i na wiosnę roboty około go- 
obroną, iżby sąd na ostatku słyszał słowa oskar- ścińców, dróg handlowych i o ile można regulacyę 
żonego. Zarzuca mu, że wziął za podstawę swe- koryt rzek, które przez znamuliska i wysypiska tamu- 
go oskarżenia odpowiedzi dane przez obrońców jąc bieg wody, za najmniejszem jej podnoszeniem się 
na poparcie dowodów dostarczonych przez obronę, znów nowe spustoszenia sprawiać będą. 
co jest całkiem przeciwne praktyce prawnej i na- 7) Aby kopia tych uchwał przesłaną była Delega- 
turalnemu porządkowi rzeczy. Zarzuca m u, żelcyi Sejmowej w Radzie państwa, kraj i jego nieszczę- 
irzytoczył w wniosku ostatecznym dowody, któ- ścia reprezentującej, celem popierania próśb naglą- 

re nie były odczytane w ciągu procesu, co świad- cych i życzeń w ministeryum. Po zapadłych uchwa- 
czy, że skorzystał z zawieszenia posłuchania, aby I łach wybrano komitet redakcyjny z trzech obywateli 
poczynić dodatki w oskarżeniu, w nocy. czerpiąc złożony, który w d. 16 z. m. wystósowawszy prośbę 
nowe punkta zaczepki w samej obronie, co jest z dołączeniem listy poszkodowanych, sporządzonej 
)0 8 tępowaniem pozbawionem wszelkiej prawności przez urząd pow. w Jaśle w dniu 17 i 18 pozbierał 
w kwestyi życia lub śmierci. Ztąd w ynika, że najliczniejsze podpisy obywateli, duchowieństwa, ma- 
zdaje się ścigać oskarżonych raczej według ich gistratów miast i władz gminnych i w dniu 19 ode- 
słów, nie według dowodów sformułowanych prze- słał takowe do miejsca przeznaczonego, 
ciw nim w akcie oskarżenia. Wskutek tego podania Delegacya Sejmu krajowego

Co się tyczy oskarżenia opartego na tem,  że postanowiła dwie uchwały:
Arcyksiążę starał się przewlec wojnę, mianując 1) Natychmiast wysłać z grona swego deputaoyę
rejencyę na wypadek swej śm ierci, obrońca o- do kanclerza państwa z przedstawieniem groźnego sta- 
świadcza, że akt abdykacyi M aksymiliana, pod- nu rzeczy w Galicyi.
lisany w Cerro la Campana, istnieje rzeczywiście: 2) Że gdyby kanclerz klęsce nie zaradził, zrobić
,Na honor mój,  dodał, upewniam was, i szczery, wniosek samoistny żądający kredytu ze skarbu pań- 
iberalny Mariano Riva Palacio może was jak ja  stwa, jaki się okaże koniecznym dla Galicyi. 

upewnić, że w owym akcie abdykacyi nie ma mo- Kanclerz pojął od razu doniosłość żądania i wy- 
wy o rejeocyi." słał komisarza ministeryalnego z sumą 250.000 złr.

Co się tyczy artykułu 28, o którym mówił pro- jako tymczasową zapomogą dla najbardziej zrujnowa 
kurator dla usprawiedliwienia świadectw i dowo- nycli.
dów pisanych, Rada obrończa odpowiada, że cza-1 Namiestnictwo poleciło naczelnikom powiatowym 
sy inkwizycyi minęły, gdzie tylko prostych form tworzenie komitetów mięszanych, szacujących szkody 
wymagano, aby sobie utworzyć przekonanie. i stósowne przyznających zapomogi.

Obrońcy nieprzypuszczali nigdy, aby Aspiroz W dniu 2 sierpnia właŚDie komitety rzeczone już 
mniemał, te  sąd złożony z młodych i dzielnych o- się w Jaśle uformowały i czynności swe rozpoczyna- 
brońców rzeczypospolitej, zebrał s ię , aby skazać, ją.
a  nie aby być przekonanym. Zresztą niemogli Dziękować Bogu, że wśród tylu nieszczęść, środki 
mniemać, aby szanowny sąd chciał ze sprawie-1 zaradcze funkeyonują. Lecz jest to tylko początek dzia- 
dliwości robić komedyę, zamiast działać wedłng Iłania. Zło powodziami, gradami, nawałnicami zrządzo- 
natchnień sumienia. Ta myśl mogła się tylko zro-|ne, możo lud ciemny w jesieni do rozpaczy doprowa­
dzić z dziwnej argumentacyi prokuratora. I dzić. Rozpacz jest złym doradzcą: rabuje, morduje,

Jeden z czlonkow rady obrony, podobno p. pali, nie dbając na kryminały, szubienice lub fatalną 
Vega, pyta prokuratora jakiem prawem uniewa-1 przyszłość.
ważoił rozkaz najwyższego rządu, wzywający go, Wydział krajowy z Radami powiatowemi energi- 
aby postępował stosownie do artykułów 6 i l ig o  leżnie i skutecznie złemu zaradzać winien. Gdyby się 
ustawy z 28 styeznia. P. Ortega odczytuje ten roz-1 nie czuł na siłach do rozwiązania tego działania, niech 
kaz i konstatuje naruszenie go. I utworzy komitet zbawienia publicznego nieustający,

P. Juuregui czyni wnioski w imię obroDy. P .ln ie  dla żywienia szerszeni, lecz dla zajęcia mas zgło- 
Moreno składa protestacyą przeciw przypuszczę I dniałych pracą przy drogach publicznych i przy re-
niu świadka po procesie, gdyż śledztwo zostało I gulacyi koryt rzek wyszłych z brzegów, 
zamknięte i prokurator dokładne powziąść mógł — Gaz. Lwowska zaprzecza doniesieniu Gaz. Na~ 
wyjaśnienie z obrony. I rodowej przytoczonemu przez nas w N. 176 o przy-

Sąd doraźny wychodzi na ustęp dla sformulo-1 trzymaniu w Łańcucie trzech ajentów rosyjskich, a to 
wania wyroku. Rozszedł się dopiero około godzi-1 skutkiem skradzenia im kufra w Krakowie, w którym 
ny lOej. I polieya krakowska znalazła papiery kompromitujące

W ciągu procesu następne Maksymilianowi za-1 i telegrafem nakazała aresztować ich w Łańcucie, 
dano pytanie. Czy gotów pan jesteś uznać, że je-1 Prawdą jest tylko, że trzćj podróżni rosyjscy prze- 
steś odpowiedzialnym za walkę, która przewlekłaIjeżdżający przez Galicyę do Krymu, zwrócili na siebie 
się w Mexyku po ustąpieniu Francuzów ? I uwagę władz i z tego powodu zostali w Łańcucie

„Nie — odpowiedział. Juarez odpowiedzialnym I przytrzymani, lecz gdy się z papierów ich przekona- 
jest za wszystko. Po ustąpieniu Francuzów , wy-1 no> że takowe są w porządku, puszczono ich wolno 
słałem dwa poselstwa z propozycyą ogłoszenia I nie przeszkadzając udać się w dalszą podróż, 
powszechnej amnestyi i zupełnego ułaskawienia I —  Dnie 3ci 4ty sierpnia pochmurne i chłodne, 
wszystkich, co się związali ze mną i ze sprawą I pierwszego z tych dni termometr doszedł do -f- 16°,2 
cesarską. Juarez odmówił. Nie pozostało mi nic I od -j- 9U,8 , drugiego do •+- 13u>2 od 10°,4. Baro- 
jak wytrwać i wszystko uczynić, aby dać opiekęImetr w ciągu tych dni szedł bez przerwy w górę; 
znacznej części ludu mexykańskiego. I stan jego o godzinie 6ćj rano dnia 5go sierpnia był

1329“‘,07, termometr -f- R* Wiatr początkowo
 ------ --------------- ~  ~  I zachodni, przeszedł na prawie północny, dość silny

Kronika miejscowa i zagraniczna. > zmienny. .
I —  We wtorek dnia 6go sierpnia, Przemienienia 

K r a k ó w  5 sierpnia. Prezydent miasta Dr D i e 111 Pańskiego, 
wydał odezwę do mieszkańców w celu składania da-l — — — —
rów na wsparcie dotkniętych powodzią w Galicyi.
W tym celu udzielane będą tak komisarzom magistratu 
jak i właścicielom domów blankiety do wpisywania 
w nie datków.

Sprawy Sądowe.
. . K r a k ó w  dnia 2 sierpnia.

— Odebraliśmy z Wiednia list następujący: I , . — - ^
Szanowna Redakcya raczy tu załączone czterdzie- R r e z y tt,A  r  Hebanowski; sę  s io  le .  Dr

ści pięć złr. w. a. przyjąć, które grono Urzędników
c. k. central nćj wojskowćj Izby obrachunkowćj w celu . _ . n  0, ® ' 'f  n ’r Ran«n r **
przyniesienia ulgi powodzią tegoroczną dotkniętymi ’ *nec ! o b r o ń c a .  P p o .
mieszkańcom Galicyi przesyła." I . ' ^

Pomienione pieniądze przesłane zostały do biura I (Zbrodnia podrobienia biletów bankowych). Swiad- 
prezydyalnego Magistratu miasta Krakowa. I kami smutnej sceny w sali sądowej byli dnia wczo-

— Podgórze 3 sierpnia. rajszego sędziowie, obrońca i piszący niniejsze spra-
(N.) Jeszcze w dniach 4 i 5 lutego odbyły się I wozdanie — bo publiczność nasza, otoczona murem

w mieście Podgórzu wybory Rady gminnćj, atoli z po-1 chińskim, jakim niezawodnie jest obojętność na wszy- 
wodu wnoszonych zarzutów przeciw tym wyborom, I stko, nie widzi potrzeby uczęszczania na tutejsze roz-
niemogła się Rada dotąd ukonstytuować. Obecnie do-1 prawy. Sędziwy, zgrzybia y wiekiem ojciec, wystąpił
piero po uznaniu ważności wyborów przez Namiestni- jako świadek w 0Pr*w‘e ■£“* swego, obwinionego o 
ctwo przystąpiono wczoraj do wyboru zwierzchności zbrodnię, którą kodeks karny surową nader ściga 
gminnćj. karą, ciężkiem 20-letmem, a nawet doży wotnem wię-

Burmistrzem wybrany został jednogłośnie p. Ale- zieniem. Z drżącem sercem, z wzrokiem memal obłą- 
ksander S i e d l e c k i  notaryusz i właściciel dóbr Bo- kanym Józef Saszewski śledzi spojrzenia każdego sę- 
rek; zastępcą jego p. Jan H o ł y ń s k i  pensyonowany dziego, by z nich jako stroskany °Jc'ec odpdnąó 
urzędnik, właściciel realności w mieście; asesorami wyrok, jaki zapadnie na syna jedynaka, w którym 
pp. Floryan N o w a c k i  właściciel realności, oraz Gu- pokładał całą swoją nadzieję; flwego pochodze- 
staw B a r u c h  właściciel młyna parowego i piekarni U '*  włościańskiego i dosyć szczupłych zasobów ma- 
w Podgórzu. teryalnych, niemałe łożył koszta na wychowanie i

Straciło więc Podgórze swój dawny charakter mi a- kształcenie syna, a w nagrodę długoletnich trudów 
sta niby niemieckiego, za jakie w opinii publicznój słyszy dziś o tym, który miał być podporą jego sta- 
uchodziło. Wybory odbyły się najspokojnićj, znikły rości, straszne słowo: fałszerz banknotów! 
zatargi, a na propozycyą p. Józefa Z o l l a  byłego bur- Oskarżony Franciszek Saszewski, rodem z Wieli- 
mistrza, podano sobie ręce jedności i zgody, dla pra- czki, ma lat 23; ukończywszy 5 klas gimnazyalnych 
cowania wspólnie nad dobrem miasta i kraju. w Krakowie wstąpił do tutejszego zakładu techniczne-

—  Maków 2 sierpnia. „  . a go, zkąd gojednak po dwuletnim tamże pobycie wy-
(A.) Za staraniem br. Saint Genois d’Aneancourt dalono. Władza szKoina w świadectwie zarzuca mu

właściciela klucza Makowskiego, odprawiło się d n i a  lekkomyślność, prowadzenie rozpustnego i wyuzdane- 
Igo sierpnia w parafiach Makowskićj, Zawojskićj, Si-1 go życia. Przystojnie ubrany, twarzy pełnej wyrazu,
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korzystne w ogóle robi wrażenie; zapierając zarzuco­
nego sobie czynu karygodnego, broni się z wielką 
przytomnością umysłu i bardzo piękną polszczyzną.

Według aktu oskarżenia Franciszek Saszewski wie­
czorem w sobotę d. 16 lutego b. r. usiłował wydać 
na Kazimierzu w szynku Izraela Ferbera fałszywy 
banknot jednoreńskowy. Przy rewizyi koło niego przed­
sięwziętej znaleziono jeszcze 7 podobnych podrobio­
nych jednoreńskówek; w tym samym czasie złożyli 
świadkowie: Anna Dzióbkowa, Chajm Glaser, Chajle 
Grttnbergowa i Karolina Nowakowa w policyi na Pod. 
górzu dalsze 4 fałszywe banknoty jednoreńskowe, po­
chodzące również od obwinionego. Policya bezpośre­
dnio zarządziła przeszukiwanie mieszkania ojca obwi­
nionego w Wieliczce, i znaleziono tam przedmioty ry ­
sunkowe i kawałki papieru, przykrajane w formie 
jednoreńskówek. Banknoty te przez bank narodowy 
w Wiedniu uznane zostały jako podrobione z wolnej 
ręki.

Franciszek Saszewski tłomaczy się, że dnia 16go 
lutego przybył do Krakowa, mająo 15 złr. w trzech 
banknotach pięcioreńskowych, aby porobić niektóre 
Sprawunki i nabywać monetę zdawkową miedzianą tj. 
czterocentówki w celu ułożenia stosu galwanicznego; 
w Krakowie przed kościołem Śgo Wojciecha zmienił 
pięcioreńskówki i otrzymał od nieznajomego weksla- 
rza 14 jednoreńskówek, parę szóstek, a resztę w mie­
dzianych czterocentówkach; potem udał się na Kazimierz, 
gdzie w rozmaitych szynkach zmieniał jednoreńsków- 
ki na monetę zdawkową. Przyznaje się do posiadania 
przedmiotów rysunkowych i papierków, przykrojonych 
—  jak  utrzymuje —  na recepty dla ojca; wydane 
banknoty mają pochodzić od owego wekslarza.

Prezydnjący przystępując do przesłuchania napo­
mina obwinionego, aby się przyznał do fałszowania 
biletów bankowych.

Otk: Jestem zupełnie niewinnym. Pres: Z kąd pan 
miałeś 15 złr.? Otk: Od ojca dostałem 6, za plan i 
kosztorys jaki zrobiłem, dano mi 7 złr., a resztę mia­
łem z własnych pieniędzy. Prez: Pan chciałeś z czte- 
rocentówek nłożyć bateryą galwaniczną, wszak do 
tego trzeba i cynkowych krążków, czemu się pan nie 
starałeś przedtem o cynkowe. Otk: Bo mając miedzia­
ne łatwiej o cynkowe. Prez: Właśnie trudniej. Do 
czego panu miała służyć baterya galwaniczna. Otk: 
Dla własnej zabawy, posiadając chemią Zimmermanna 
chciałem robić doświadczenia i użyć stosu galwani­
cznego do chemicznego rozbioru wody. Prez: Byłaby 
to dla pana kosztowna zabawka, zwłaszcza, że pan — 
jak się zdaje —  nie masz nawet wyobrażenia o u- 
żytku stosu galwanicznego; jest to więc błahe tło- 
maczenie się. Kto widział u pana 3 piątki ? Otk: Nikt. 
Prez: Więc widzisz pan, na to, coby pana mogło 
Usprawiedliwić, nie masz pan świadków. Miałeś pan 
surdut zastawiony, a chciałeś knpić stos galwaniczny? 
Otk: Surdut później miałem wykupić. Prez: To 
szybkie zmienianie jednoreńskówek wieczorem w szyn­
kach jest podejrzanem; zresztą wszyscy świadkowie 
zeznali, że pan nie pytałeś się o czterocentówki mie­
dziane, lecz żądałeś tylko drobnej monety. Pan utrzy­
mujesz, żeś otrzymał fałszywe banknoty od żyda, ale 
było to w sobotę, a żydzi w sobotę nie zmieniają 
pieniędzy. Otk: Właśnie mógł zmieniać w sobotę, aby 
mnie oszukać. Prez: (pokazując obwinionemu falsyfi­
katy). Banknoty są tak nędznie podrobione, iż trudno 
przypuścić, aby się technik dał tak oszukać. Otk. 
Nie znam się na tern, zresztą dostałem banknoty 
w ósemki składane. Adjunkt Mikuszewtki: Nie pra­
ktykuje się, aby wekslarze w ósemki mieli składane 
reńskówki, zresztą pan, co robisz plany i masz wzrok 
doskonały, poznałbyś się natychmiast na tern. Z. pro 
kuratora: Najbardziej podejrzanem, że wszystkie po­
chodzą z jednej i tej samej ręki. Prez: (Pokazując
oskarżonemu papierki pokrajane w formie jednoreń­
skówek). To także znaleziono w mieszkaniu pańskiem 
w Wieliczce. Otk: Papierki te miały służyć na re­
cepty dla ojca- Prez: Dziwna rzecz, że papierki są 
właśnie wielkości jed n o re ń B k ó w k i; okazuje się dalej 
a zeznań Dra Rogozińskiego, że ojciec pański do 
niego przychodził; jeżeli pan arkusz papieru złoży, 
nie otrzymasz pan nigdy papierków tej wielkości. 
Biegli w  sztuce orzekli, że między pańskiem pismem 
a pismem na banknotach zachodzi pewne podobieństwo. 
Znaleziono u pana tusz, cynober. Otk: Miałem to do 
robót technicznych. Prez: Dalej pędzel, muszelkę. 
Otk: Potrzebowałem do rysunków. Prez: Kiedy pana 
Ferber przytrzymał w szynku, prosiłeś go, aby na 
pana nie sprowadził nieszczęścia (machen Sie mich 
nicht wnglUcklich). Otk: Mówiłem mu tylko: Ma­
chen Sie mir keine Schande (nie rób mi Pan wstydu).

Po przesłuchaniu kilku świadków, któray tylko po • 
twierdzili, że obwiniony zmieniał u nich wieczorem w 
sobotę w szynkach jednoreńskówki, i te  nie żądał 
Giterooentówek miedzianych, prezydujący zamknął po­
siedzenie o godzinie lazej w południe.

O godzinie 5tej po południu z. prokuratora Dane­
cki postawił wniosek, aby sąd uznał Franciszka 3a 
szewskiego winnym zbrodni podrabiania biletów ban­
kowych i skazał go na 7 lat ciężkiego więzienia. Z. 
prokuratora podwójny przeprowadził dowód winy 
oskarżonego. Posiadanie samych falsyfikatów, spieszne 
pozbywanie przedmiotów z zbrodni pochodzących, i 
znalezienie narzędzi rysunkowych, tudzież papieru 
przykrojonego w formie banknotów, stanowią trzy 
prawem wymagane poszlaki. Gdyby atoli sąd ostat­
niego poszlaku nie przyjął, prokuratorya domaga się 
skazania obwinionego ze zbiegu okoliczności, a miano­
wicie oprócz dwóch poszlaków już wspomnionych tłó- 
maczył się fałszywie, prowadził życie lekkomyślne i 
rozpustne, był biednym bez zatrudnienia, jako tech­
nik jest człowiekiem zdolnym do popełnienia tej 
zbrodni.

Prezydujący pyta się obwinionego, cży ma jeszcze 
co przytoczyć na swoją obronę. Franciszek Saszew- 
ski słuchał cały zapłakany mowy z. prokuratora i le­
dwie zdołał odpowiedzieć na słowa prezydującego; na­
gle, kiedy już miał zabrać głos obrońca, z okrzykiem : 
„Boże! Boże ratuj 1“ pada obwiniony na siemię, sta­
ry ojciec siedział za kratkami, lecz w okamgnieniu 
przyleciał i okrył syna swćm ciałem; całując i tuląc 
go do siebie wśród głośnego płaczu i łkania usiłował 
go wyrwać z chwilowego otrętwienia; dopiero po kil­
ku minutach odzyskał przytomność i spokojnie usiadł 
na ławie oskarżonych, lecz długo jeszcze strapiony oj ■ 
ciec klękał i głośno płacząc wołał: „Jednego syna 
straciłem w ostatniej wojnie, to ostatni ••• > tego., 
nie zobaczę więcej. •• Boże! czemu mnie nie zabie­
rasz z tej z iem i... Panowie! zlitujcie się, bo to je ­
dyna nadzieja. . .  Całą noc nie mogę spać, bo mi 
tak  serce b i je . . .“ W przedpokoju czekała jedyna sio­
stra obwinionego, młoda jeszcze dziewczyna.

Była to jedna z tych scen, z jakiemi się często w 
sali sądowej spotykać można. . .  lekkomyślność, wystę­
pek, zaburzone szczęście domowe, skrucha,—jedna z tych 
scen, która świadczy o ciężkich obowiązkach każdego 
sędziego, co wyrokuje w sprawach karnych.

Dr Rapaport jeszcze pod wrażeniem tak smutnego 
epizodu wymownie stanął w obronie swego klienta, 
zwróciwszy przedewszystkiem uwagę sądu na to, że 
wobec tej sceny nikt go o to nie posądzi, aby zbija­
jąc zarzuty prokuratoryi spełnił tylko czczą formal­

ność; podnosi dalej, jak łatwo można wpaść w podej­
rzenie o popełnienie zbrodni podrabiania banknotów; 
łatwo dostać się w posiadanie falsyfikatu, z którego 
się wytłómaczyć trudno — oto poszlak pierwszy; przy 
rewizyi znajdują narzędzia, potrzebne up. technikowi 
—  oto poszlak drugi; myli się cokolwiek w odpowie­
dziach —  fałszywe tłómaczenie się; do tego jest bie­
dnym, i łatwo można być zasądzonym z biegu oko­
liczności. Poczem obrońca w obszernej mowie poddał 
szczegółowej krytyce przytoczone przez prokuratoryą 
poszlaki i starał się wykazać bezzasadność takowych. 
W  końcu przypuszczająo ze stanowiska obrońcy mo 
żebność skazania obwinionego, podniósł okoliczności 
łagodzące i polecił go łasce sądu.

Po półgodzinnej przerwie prezydujący koło godzi­
ny 8mej wieczorem odczytał wyrok, mocą którego 
Franciszek Saszewski, winny zbrodni podrabiania bi­
letów bankowych skazany został na 5 l a t  ciężkiego 
więzienia, tj. na najmniejszą karę, jaką tylko sąd pier­
wszej instancyi mógł wymierzyć. Prawo dalszego zła­
godzenia kary przysłużą wyższym instanoyom.

Skazany założył rekurs.

( W y r o k i  S ą d u  w y ż s z e g o  i n a j w y ż s z e g o ) .  
Sąd wyższy potwierdził w zupełności wyrok tutejszy 
sądu krajowego z d. 23 czerwca, skazujący p. Sta­
nisława S z c z e p a n o w s k i e g o  za zbrodnię stanu 
na 5 lat ciężkiego więzienia; znaleziono u niego —  
jak wiadomo odezwę, pochodzącą od Mierosławskiego. 
W kołach prawniczych panuje zdziwienie, dlaczego 
skazany nie żądał nadzwyczajnej rewizyi procesu 
swego.

Dalej sąd wyższy potwierdził wyrok pierwszej in- 
Btancyi w sprawie Mojżesza S p e n z a  i wspólników, 
z których Mojżesz Spens skazany został na 18 lat 
ciężkiego więzienia z jednym postem co tydzień, An­
toni Królikowski na 20 lat z dwurazowym postem co 
tydzień, Abraham Gelberger na 18 miesięcy z jednym 
postem co tydzień; resztę oskarżonych sąd był uwol­
nił dla braku dowodów.

Nakoniec Sąd najwyższy przychylając się do re- 
kursu prokuratoryi, skazał Jana P r z e b i n d ę  obwi­
nionego o usiłowano skrytobójstwo (zamiar otrucia 
żony za pomocą gałek fosforowych) na 5 lat ciężkie­
go więzienia; takim był wyrok pierwszej instancyi, 
druga zaś instancya 'była go uwolniła dla braku do­
wodów. ____

W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym są­
dem karnym następujące rozprawy ostateczne:

We wtorek d. 6go: Czupa Feliksa i wspólników — 
o kradzież; Brożka Jana i wspólnika — o kradzież; 
Makarońskiego Kazimierza — o kradzież ; Ochroniowej 
Teresy—o oszustwo; Węgla Marcina — o podpalenie; 
Bleja Wacława — o kradzież; Kocura Macieja i wspól­
nika— o kradzież.

We środę d. 7go: Zimmerspitza Abrahama— o o- 
szustwo; Ochwata Antoniego i wspólnika — o gwałt 
publiczny; Białożyła Jana —  o kradzież; Trembly Kan- 
tego — o kradzież.

We czwartek d. 8go: Kawy Jana — o kradzież; 
Wójcika Macieja i wspólnika —  o kradzież.

W  piątek d. 9go: Szczepiny W ojciecha— o kra­
dzież; Bertusa Jana i wspólnika— o kradzież.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d .  8 sierpnia w Samborze sprze­
daż realności dod L. 3 5 , cena wywoł. 8331 złr. — 
W d. 29 sierpnia, 30 września i 28 października we 
Lwowie sprzedaż realności pod L. 251, cena wywoł. 
2825 złr. — W d. 30 sierpnia we Lwowie sprzedaż 
realności pod L. 179, cena wy w. 45,000 złr.; kurat. 
Dr Czemeryński.

Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Leopold Wroczyński wła­

ściciel dóbr z gub. Wołyńskićj, Ludwik bar. Sabasth 
dyr. stow, akcyz, z Wiednia, Emil Pawłowski z Wie­
dnia, Konrad Fihauzer właściciel dóbr z Klikuszowy, 
hr. Skńrzewska właścioielka dóbr z Rogowa, Eustachy 
Marylski właściciel dóbr z Kongresówki, Konstanty 
Nowaczyńaki z Galicyi, S. Herszmahnn kupiec z W ie­
dnia, Scheke pułkownik z Petersburga, Dr W. Korn 
naddyrektor, A. Tauthammer prof. a Czerniowiec, To­
masz Jaworski z Kongresówki.

HOTEL POD RÓŻĄ: Jan Boguski właściciel dóbr 
z Rosyi, Atlana Paludy kupiec, Teodor Salomon wł. 
dóbr z Mołdawii, Krzysztof Pzurkul właściciel dóbr 
z Leżajska, Jan Zciulka adwokat krajowy z Przemy­
śla, Henryk Bater właściciel dóbr z Bukowiny, Ro­
muald Żurowski z Bochni, Franciszek Pawłowski kan. 
katedr, z Przemyśla, Józef Graner dzierżawca rogatek 
i przedsiębiorca budwoli urzęd. z Żywca, Otolia Łu- 
kaszowa żona urzędnika z Wołynia, Bolesław Hiżdeń 
właściciel dóbr z Bukowiny, Józef Mojed kupiec z 
Piotrkowa, Marek Jetzis kupiec z Brodów, Dacajan 
Klenovasy kupiec z Petersburga, Marya Święcicka 
właścicielka dóbr z Markowa, Aleksander Dąbczański 
ze Lwowa, Daniel Horwatt z córką właściciel dóbr 
z Rosyi, Emilian Hlebowicz właściciel dóbr z Kongre­
sówki, Franciszek Schoffer nadleśniczy z Druchowa.

HOTEL POLLERA: Stefan hr. Potocki właściciel 
dóbr z Kongresówki, Józef hr. Wielopolski właściciel 
dóbr z Kongresówki, Antoni Leon urzędnik z Biały, 
Berta Schimpff z Prus, Ludwik Zieleński ze Lwowa, 
Marya bar. Baul właścicielka dóbr z WęgierJ, Teresa 
Langner żona urzędnika ze Lwowa, Stanisław Buszak 
kupiec ze Lwowa, Piotr Hołdi kupiec z Jas, Franci­
szek Gramatyka naczelnik z Brzyska, Marcin Hoffman 
kupiec z W iednia, Józef Balzas leśniczy, Aleksander 
Skrzyński właściciel dóbr z Kobylanki, Ludwik Be- 
sarabski z Besarabii, Karol Weber kupiec z Prus, 
Leon Bobilschek kupiec z Wiednia.

HOTEL SASKI: Jan Strycharski z Krzeszowic, 
Hermann Beust właściciel dóbr z Wiednia, Maksymi­
lian Zelkowski z Galicyi, Antoni Kumner c. k. por., 
hr. Niptz c. k. major z Wiednia, Adolf Kieger kupiec 
z Warszawy, Albin Buchotyl insp. gorzelń z Galicyi, 
Józef Berger właściciel drukarni z Warszawy, Adam 
Ozwonkowski właściciel dóbr z Warszawy, Filip Aben- 
hart z Wiednia, Ludwik Borasek kupiec ze Lwowa, 
Antoni Nowicki z Galicyi, August Limser kupiec z 
Galicyi, Wojciech Szydłowski z Galicyi, Józef By­
tomski właściciel dóbr z :Galicyi, Adolf Humnicki 
właściciel dóbr z Kongresówki.

Gospodarstwo, przemysł l handel
L w ó w  1 sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe). 

Dnia 28go z. m. mieliśmy burzę z ulewnym deszczem, 
który trwał 12 godzin, poczem się wypogodziło. Czas 
chłodny pozwala zbożu a osobliwie pszenicy dojrz >- 
wać powoli, co jest pożądanem.

Handel towarowy ożywił się cokolwiek w Bkutek 
otwarcia w dniu 29ym z. m. przewozu towarów na c.

k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika ze Lwowa o 
Dębicy z jednej, a z Bogumiłowie do Krakowa z drugiej 
strony. Przewóz na całej linii ma się rozpocząć dnia 
8go bm., co jest wielce pożądanem, ponieważ na kil­
ku staeyach kolei pruskich są złożone znaczniejsze par- 
tye towarów kolonialnych i wyrobów angielskich, 
tudzież maszyn i narzędzi rolniczych przeznaczonych 
do Galicyi. Kolej lwowsko-czerniowiecka poniosła ta ­
kże straty, ponieważ kilka partyj towarów do Węgier 
przeznaczonych, a między niemi wełny zostały posła­
ne na kołach. Pomniejsze partye zwykłych towarów 
żelaznych i żelaza nadesłane zostały na kołach do ro­
zmaitych stacyj tej kolei. Po naftę galicyjską zgła­
szały się w ostatnich 14 dniach niektóre firmy wie­
deńskie do Drohobyczy, gdzie już kilka set centnarów 
tego artykułu jest gotowych do wywozu. Z powodu przer­
wania komunikacyi zmniejszył się wywóz jaj, tylko 
w obwodach zachodnich spekulanci żywo zajmują się 
tym artykułem i cokolwiek wywożą. Z Rosyi przez 
Brody nadeszło kilka partyi wełny i kilka wywiezio­
no na kołach. ;Większą część właściciele zatrzymali 
w miejscu, oczekując na otwarcie, ruchu na kolei. Ko­
lej Karola Ludwika ogłosiła, że odtąd będą przyjmo­
wane wszystkie towary do przewozu ze Lwowa do 
Dębicy i z Czarny do Krakowa. Na przestrzeni po­
między Dębicą a Czarną komunikacyajest ciągle przer­
waną, ponieważ most na Wisłooe nie został jeszcze na­
prawiony.

Handel zbożowy na początku tego tygodnia nie był 
ożywiony, ale w ostatnich dniach wpłynęła na oży­
wienie go wiadomość o bliskiem otwarciu komunika­
cyi. Ceny podniosły się w końcu tygodnia, i chęć do 
kupna ożywiła się w skutek gotowości, z jaką  admi- 
nistracya kolei umieszcza w swoich magazynach do­
wiezione partye. Przy umowach na kupno zboża te­
gorocznego żądano za parę, korzec pszenicy i żyta 
13 złr., konkureneya w handlu zbożowym Galicyi i 
Węgier przyczynia się do tego, że ceny nie podnio­
sły się bardziej, chociaż nie zanosi się na obfite uro­
dzaje. Na ostatni targ dowieziono znaczniejszą ilość 
pszenicy, i sprzedano do Prus około 2000 korcy. Do­
wieziono także kilka partyi z Królestwa Polskiego, i 
sprzedano tanio z obawy, aby ceny nie spadły. Loco 
Lwów płacono korzec 170 funt. po 10 złr. 25 do 60 c. 
Na jęczmień nie było popytu, korzec 142 funt. dawano 
po 5 złr. Spodziewają się, że ze wszystkich gatun­
ków zboża zbiór żyta będzie tego roku najpomyśl­
niejszy. Na ten artykuł równie jak  na pszenicę był 
popyt w tygodnin ubiegłym, i płacono gatunki 160 
funt. po 6 złr. 30 do 50 c. Owies wagi 100 funt. 
płacono po 2 złr. j 20 do 40 c., w ciągu bieżącego 
miesiąca mają odejść do Prus znaczniejsze partye te­
go artykułu. Sprzedano kilka partyi rzepaku, którego 
zbiór tegoroczny ani w połowie nie ma być tak obfi­
tym jak normalnie. Znaczna część skarbowych zapa­
sów mąki żytnej ma być powiezioną ztąd do Krakowa.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Bochnia: pszenica 170 funt: 11 złr. 96 c., żyto 
160 funt. 9 złr. 10 cent., jęczmień 140 funt. 6 złr. 
15 c., owies 100 funt. 3 złr. 90 c. ;Popyt na owies 
i pszenicę, na jęczmień nie ma popytu. Tarnów: psze­
nica 170 funt. 11 złr. 75 c. do 12 złr. 25 c., j ę ­
czmień 141 funt. 5 złr. 75 c., żyto 160 funt. 8 złr. 
75 c. do 9 złr., owies 100 funt. 3 złr. 80 do 95 c. 
Odbyt słaby dla braku dowozu, owsa wywieziono wie­
le, zapasy pszenicy i jęczmienia wyczerpane. Jarosław: 
pszenica 170 funt. 10 złr., jęczmień 142 funt. 5 złr. 
25 c., żyto 160 funt. 7 złr. 15 c., owies 98 funt. 3 
złr. 10 c. Pszenicę i żyto zakupowano na rachunek 
kupców pruskich.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo­
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 43 0 0  sztuk. 
Znaczną część popędzono gościńcem do Słotwiny i 
Krakowa, i tam dopiero oddano na kolej. Handlarze, 
którzy nie mogli dostać się z bydłem na targ do Oświę­
cimia, udali się z niem do Florisdorfu i Lipnika.

(Gaz. Lwow.)

Lwów 2 sierpnia. Na dzisiejszym targu były 
następujące ceny przeciętne czterech gatunków zbo­
ża i innych artykułów, a mianowicie: mec pszenicy 
(83 funt.) 5 złr. 1 c., żyta (80 funt.) 3 złr. 15 c., 
jęczmienia (70 funt.) 2 złr. 22 c., owsa (50 funt.) 
1 złr. 44 c., hreczki 2 złr. 96 c., grochu 3 złr. 20 
centów, ziemniaków 1 złr. 21 c., kubek krup psze 
nicznych 8 o., jęczmiennych 4 c., jaglanych 7 cent., 
hreczanych 5 c., funt mąki pszenicznćj 10 c., żytnićj 
7 */„ c., miara piwa lepszego 24 c., zwykłego 20 c., 
wódki lepszćj 70 c., zwyłój 40 c., funt masła 40 c., 
szmalcu 48 c., łoju 20 c., cetnar siana 88 c., słomy 
63 c., sąg drzewa bukowego 9 złr. 93 c., sosnowego 
7 złr. 40 c. Gaz. Lwow.

(Nr 1709)
Oalicyjtka Kasa Oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem
30 czerwca 1 8 6 7 ........................... 3.877,106 złr. 60 c.

Od 1 do 31 lipca 1867
włożyło 1624 stron.. .140,687 złr. 28 c. 
zwrócono 1181 stronom 131,790 złr. 23 c.

przybyło więc 8,897 złr. 5 c.
Zatem dnia 31 lipca 1867 był 

ogół wkładek 3.886,003 złr. 65 c.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  3 sierpnia. La Patrie mniema, że po­
dróż Cesarstwa do Salzburga odwlecze się do 15 
sierpnia. Minister Ronher jedzie w poniedziałek 
do Karlsbadu i najdłużej zabawi tam 25 dni. Przy­
gotowawcze prace do budżetu na rok 1869 już 
się w różnych ministeryach rozpoczęły. L ’Eten- 
dard zaprzecza pogłoskom o rokoszu wojskowym 
w Portugalii. Paszowie Mustafa Fazil i Halil (au- 
torowie projektu reformy) odpłynęli do Konstan­
tynopola, aby stosownie do życzeń Sułtana wpro­
wadzić ważne zmiany w składzie osób rządowych, 
La France donosi, że w poniedziałek dany będzie 
w Tulieryach wielki obiad na cześć króla Szwedz­
kiego.

P a r y ż  3 sierpnia. L ’Etendard pisze: Cesarz 
przyjmować będzie jutro w Tuilieryach komisarzy 
zagranicznych wystawy powszechnej. Mylną jest 
wiadomość, jakoby margr. Moustier miał towarzy­
szyć N. Państwu do Salzburga. Constitutionnel do­
nosi : N. Państwo jadą do Salzburga 16go i prze­
pędzą tam trzy dni w najściślejszem incognito z fa­
milią cesarsko austryacką. La France w artykule 
pod napisem: „Stronnictwo wojenne" utrzymuje, że 
wszystkie życzenia i interesa Francyi przemawia­
ją  za pokojem, jak  to widać z oświadczenia Mo­

nitora; ale pokojowe usposobienie Prus nie jest 
tak widocznem, a pruski Staats-Anzeiger jeszcze 
nie odezwał się, tak jak to uczynił Monitor fran­
cuski. La France kończy temi słowy: Nie we Fran­
cyi, lecz poza jej granicami leżą przyczyny i gro­
źna na przyszłość niepewność wszystkich intere­
sów; czyż ci co nam dzisiaj prawią o pokoju, mo­
gą zaręczyć za Prusy?

F l o r e n c y a  3 sierpnia. Opinione donosi: Ni­
gra jedzie dziś wieczór do Wenecyi. Dziennik ten 
mnienia, że pogłoski o odwołaniu Nigry z Paryża, 
są bezzasadne.

K o p e n h a g a  3 sierpnia. Berlingtke Tidende 
mówi o wspólnych ponownych krokach dyploma­
tycznych ze strony Francyi, Anglii i Rosyi przed­
sięwziętych w Berlinie z powodu Szlezwiku pół­
nocnego. Doniesienia o misyi Bćhica stwierdzają 
się zdaniem tego dziennika.

S z t o k o l m  2 sierpnia. Minister francuski Be- 
hic przybył tutaj, i przyjmowany był przez księ­
cia rejenta.

W iedeń 4 sierpnia.

f t f  Członkowie deputacyi Rady państwa, któ­
ra wraz z deputacyą Sejmu węgierskiego ma nło­
żyć projekta ustaw dla wspólnych spraw finan­
sowych, z a w i a d o m i  e ni  z o s t a l i  p r z e z  k a n ­
c l e r z a  p a ń s t w a ,  iż 8 t. m. rozpoczną się tutaj 
posiedzenia obu deputacyj; równocześnie otrzymali 
zaproszenie, aby 6 t. m. zgromadzili się w komi­
syjnej sali izby panów na przedwstępną naradę 
oddzielną. Tymczasem członkowie deputacyi wę­
gierskiej, którzy już na 5go t. m. zawezwani zostali 
de Pesztu na przedwstępne narady, o t r z y m a l i  
z a w i a d o m i e n i e ,  iż 10 t. m. rozpoczną się po­
siedzenia obu deputacyj w Wiedniu, dokąd8t.m  
przybyć sami mają. Wnosić przeto należy, iż za­
szło spóźnienie i d o p i e r o  10 t. m. r o z p o c z n ą  
8ię w s p ó l n e  p o s i e d z e n i a  obu  deputacyj.

Jednak dotychczas m i n i s t e r y u m  p a ń s t w a  
n i e  z g o d z i ł o  s i ę  j e s z c z e  z g a b i n e t e m  w ę ­
g i e r s k i m  na  p r o j e k t ,  k t ó r y  j a k o  w n i o ­
s e k  r z ą d o w y ,  p r z e d ł o ż o n y  ma  b y ć  de- 
p u t a c y  om.  Chociaż bowiem codziennie od 31 
lipca odbywają się tu narady międy ministrem 
finansów państwa p. Beckiem a ministrem skar­
bu węgierskiego p. Lonyayem, i chociaż sprze­
czność ich zdań, bardzo wielka przy pierwszej 
naradzie, z ł a g o d z i ł a  s i ę  z n a c z n i e ;  jednak 
znpełne porozumienie nie nastąpiło jeszcze. Być 
może, co jednak jest bardzo wątpliwe, iż deputa- 
cyom nie będzie przedłożony wniosek rządowy, i 
że im samym pozostawiona będzie cała trudność 
ułożenia projektu ustawy finansowej, w jakim s t o ­
s u n k u  kraje węgierskie, a w jakim niewęgier- 
skie przykładać się mają do pokrycia wydatków 
wspólnych i które wydatki mają być uznane za 
wspólne całego państwa. Jednak spodziewać się 
należy, że do 10 t. m. oba gabinety porozumieją 
się i wniosek rządowy p r z e d ł o ż o n y  z o s t a n i e  
deputacyom. Dodam tu, że p. Becke w naradach 
z p. Lonyayem obstaje przy wnioskach, jakie uło­
żone zostały 31 lipca na konferencyi ministrów 
państwa.

Podróż cesarstwa francuskich do Salzburga mo­
że spóźnić się dni kilka i dopiero 11 t  m. na­
stąpi. Przybyły tutaj z Paryża 2 t. m. sekretarz 
poselstwa austryackiego przy rządzie francuskim 
br. Reinach zapewnia, iż cesarz Napoleon i cesa­
rzowa Eugenia będą w Salzburgu po 10 t. m., 
ale już na 15 sierpnia t. j. na dzień imienin ce­
sarza Napoleona powrócą do Paryża. W Salzbur­
gu ukończono przygotowania, na przyjęcie dostoj­
nych gości, nawet wyznaczono sztuki, jakie będą 
przedstawiane w tamecznym teatrze. Zaraz w k r ó t- 
ce po odwiedzinach w Salzburgu udać się mają 
cesarstwo austryaccy do Paryża. Chociaż dzien­
niki francuskie starają się zmniejszyć doniosłość 
polityczną tych zjazdów, o b s t a j ę  w zupełności 
przy tern, co w przeszłym liście z 2 Ł m. pisałem 
pod tym względem.

W zachwianem przez bieg spraw wewnętrznych 
stanowisku br. Beusta, jak to w liście z 2 t. m. 
wskazałem, nie zaszła do dziś dnia żadna zmia­
na. JCMość ma obstawać przy żądaniu, aby kan­
clerz starał się z j e d n a ć  dla swojej polityki 
C z e c h ó w ,  którzy jednak nie chcą odstąpić od 
żądania takiego samego samorządu, jaki otrzymali 
Węgrzy. Obrona polityki p. Beusta, a zarazem je­
go zapatrywanie się na przymierze Austryi z Fran- 
cyą przedstawione jest w czterech ważnych arty­
kułach ogłoszonych w AU. Aug. Ztg, a które, jak 
z dobrego źródła zapewniają, wyszły z pod pió­
ra samego br. Beusta. Najważniejszym jest arty­
kuł czwarty, mówiący o przymierzu Austryi z Fran- 
cyą, i przedstawić się starający, iż Austrya i Pru- 
su powinny sprzymierzyć się między sobą dla 
dobra własnego i dla dobra Niemiec, a jeżeli to 
nie nastąpi, Prusy postępowaniem swojem i zbli­
żeniem się do Moskwy mogą zmusić Austryę do 
przymierza z Francyą dla zabezpieczenia swej 
całości. Artykuł ten odpycha stanowczo przymie­
rze z Moskwą, i w Moskwie widzi nieprzyjaciela 
całej Europy.

Wiedeń 4 sierpnia.

Bardzo dziwne tutaj obiegają pogłoski, że 
panslawi8tyczno-ro8yjska propaganda także w Wie­
dniu rozgościć się chciała, szukając i tutaj miej­
sca dla swych machinacyj. Wiedeń, jako punkt 
centralny monarchii, będący prócz tego punktem 
zboru różnorodnych żywiołów słowiańskich, zda­
wał się być sługom knuta najstosowniejszem miej­
scem do założenia panslawistycznego bióra wer­
bunkowego , niejako filii komitetu panslawisty­
cznego w Petersburgu. Tymczasem poznano się 
na tych planach za pomocą pewnego kupca, któ­
remu rozmaite robiono projekta. Zachowuję uspra­
wiedliwioną dyskretność, i nadmieniam tylko, że 
baron Beust zapewne zechce knowaniom tym kres 
położyć z taką energią i otwartością, która rzą­
dowi rosyjskiemu żadną miarą przyjemności nie 
sprawi.

Jak wiecie, podróż Cesarza Napoleona odłożona 
do 16go. O powodach wiele rozprawiają; jedni 
przypisują zwłoce tej powody polityczne, drudzy 
zaś słuszniej sądzą, że Napoleon dzień 16 sier­
pnia w Paryżu chce przepędzić.

W liście wiedeńskim umieszczonym w przeglą­
dzie poprzedniego numeru, zaszła omyłka druku 
na przedziałce 4ej wiersz 43, gdzie zamiast: „u- 
kazują się oznaki z a c h o w a n i a  się stanowiska 
p,Beusta" powinno być: „ z a c h w i a n i a  s ię " , co 
zresztą poznać z dalszego toku rzeczy i z po 
wtórnego użycia tegoż samego wyrażenia. List ten

nazuacza nowy zwrot w politycznem położeniu, a 
zwłaszcza wskazuje alternatywę, do jakiej daje 
powód zjazd Cesarza Jmci z Cesarzem Francuzów 
w Salzburgu. Zjazd ten nastąpi po obchodzie na­
poleońskim 15 sierpnia, nazajutrz po nim bowiem 
Cesarstwo Francuzów wyjadą do Salzburga. Ani 
z jednej ani z drugiej strony nie będą się znaj­
dować na zjeżdzie ministrowie, a przeto jak się 
zdaje, nie przyjdzie tam do żadnych stanowczych 
układów, lecz tylko mogą być utorowane drogi 
do przyszłego porozumienia się.

Spór francusko-włoski, do którego dała powód 
misya jenerała Dumont, załatwiony został wypar­
ciem się jenerała ze strony rządu francuskiego, 
a Italie twierdzi, że rząd włoski jest zupełnie za­
spokojony notą Monitora. Opinione zaś wyznaje, 
iż mini8terium włoskie bardzo rade z tak łatwego 
zakończenia sporu, gdyż potrzeba mu usług rządu 
francuskiego dla nowej pożyczki, którą na targu 
paryskim uskutecznić zamierza. Jenerał Dumont 
i hr. Sartiges mieli opnścić Rzym dnia 1 bm. u- 
dając się do Paryża.

Prusy uzbrajają się w krajach zabranych Da­
nii. Roskazem gabinetowym ogłoszonym w sobo­
tę zarządzonem zostało założenie w zatoce Kiel 
pod Ellerbek, portu wojennego z tern wszystkiem, 
co potrzeba do uzbrajania, budowy i naprawy o- 
krętów wojennych. Niemnićj po przeciwległćj stro­
nie, u brzegów północnego Szleswiku, a zatem 
w miejscu, które może miałoby być zwrócone Da­
nii, Prusacy wzmocnią wyspę Rombe i założą tam 
przystań wojenną.

Nordd. AUg. Ztg doniosła była, że p. Savigny, 
dawny minister pruski, następnie pełnomocnik 
przy Bundestagu, uchyla się od udziału w pracy 
około urządzenia Związku północnego, a to z po­
wodu różnicy jego zapatrywań się. Staats-Anzei- 
ger zaprąecza temu. Tak więc jedno pismo urzę­
dowe zbija twierdzenie drugiego. Wiemy tylko, że 
między hr. Bismarkiem a p. Savignym zachodzi­
ły nieporozumienia , albowiem hr. Bismark hołdo­
wał zawsze bezwzględnemu faktowi, a p. Savigny 
jako prawnik, szukał zawsze doktryny na uspra­
wiedliwienie faktu.

Bil reformy przeszedł w parlamencie angielskim 
w Izbie także wyższćj w trzecim odczycie z nie- 
jakiemi poprawkami.

Sułtan płynąc Dunajem około Belgradu nie 
przyjął Garaszanina, obrażony będąc, że kiedy mo­
narchowie europejscy czekali jego przybycia, ksią­
żę serbski wyjechał właśnie do Paryża, zamiast 
czekać go w stolicy swojej. Wśród tego książę 
Michał był u Cesarza Napoleona i odwiedził margr. 
Moustier.

Powstanie hiszpańskie ponawia się od czasu do 
czasu po dziennikach tak jak i powstanie bułgar­
skie, aby znów w parę dni po ogłoszeniu o jego 
wybuchu, znaleść zaprzeczenie jednego w telegra­
mie madryckim donoszącym kategorycznie: „spo- 
kojność najgłębsza panuje w całej Hiszpanii", dru­
giego w konstantynopol8kicb dziennikach, które 
dowiadują się w kilka dni później, że w Peters­
burgu, Wiedniu, Zemuniu i Belgradzie opowiada­
no w najlepsze o wielkich ruchach powstańców na 
Bałkanie. Z tego powodu nie możemy dać i dzi­
siaj wiary doniesieniom Indep. belge, że w osta­
tnich dniach lipca zanosiło się w Madrycie na ro­
kosz kilku pułków i że w prowincyach Orense i 
Toledo wybuchły zamieszki, tudzież że Narvaez 
chciał pozbawić O’ Donnela wszystkich stopni i 
godności, lecz królowa obawiała się tego kroku, 
żeby nie przysporzyć sobie nowego przeciwnika.

Doniesienia z Kandyi z 28go czerwca w Ate­
nach otrzymane mówią, że powstańcy trzymają 
się w Sfakii. Turcy z braku żywności i wody 
mieli opuścić wyżynę Askifo. Powiaty Sfakia, Re- 
tymnn i Heraklion są w zupelnem powstaniu. Ma­
ło zasługują na wiarę doniesienia ateńskie o po­
stanowieniu rządu greckiego udzielenia pomocy po­
wstańcom Kandyi i zakupieniu w tym celu jednej 
bateryi dział i 50,000 broni, tudzież o zamiarze 
wypowiedzenia Porcie wojny, w razie, gdyby z 
końcem września Kandya nie otrzymała niepod­
ległości. Wypowiedzenie wojny mogłoby mieć 
wtedy tylko znaczenie, gdyby naprawdę przyszło 
do wojny wschodniej; ale wątpić można, aby Ro- 
sya już chciała wystąpić.

Doniesienia z Nowego Jorku z d. 24 lipca mó­
wią, że senat odrzucił nominacyę Greebego na 
posła w Wiedniu, a jenerała Mac Ciellan na po­
sła w Mexykn, a wieść krąży, iż Seward nie my­
śli mianować wcale posła w Mexyku.

Z Matamoras donoszą 18go lipca, iż Juarez 
wystąpił jako kandydat w nowym wyborze pre­
zydenta. Przed kilkoma dniami donoszono, że 
Juarez nie uznaje potrzeby poddania się nowemu 
wyborowi, uważając się być legalnym prezyden­
tem. Porfirio Diaz kazał nwięzić wszystkich ob­
cych reprezentantów, którzyby wzbraniali się u- 
znać nowego rządu. Zdaje się, że poseł francu­
ski Dano nie jest wolny i nie może odpłynąć.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.,,
P a ry  ż 5 sierpnia. Wczorajsza wieczorna La 

Patrie w odpowiedzi na twierdzenie Coresponden- 
ce de Berlin, mówi: Oszczerstwem jest utrzymy­
wać, jakoby Francya zapędziwszy się za daleko, 
cofnęła się j przed wrażeniem, jakie wywołały w 
Niemczech pierwsze jej żądania. Francya nazbyt 
stoi wysoko, aby potwarze mogły ją  dosięgnąć. 
Jesteśmy przekonani, że rząd pruski starać się bę­
dzie nie mniej od Francyi, aby zapewnić tryumf 
pokojowych idei. — Cesarz Napoleon przyjmo­
wał komisarzy zagranicznych wystawy powsze­
chnej i na wręczony sobie przez nich adres od­
powiedział: Tak jak panowie, i my zawsze z przy­
jemnością wspominać będziemy tę uroczystość mię­
dzynarodową. Wy reprezentanci myśli pracy wszech 
części świata mogliście się przekonać, że wszy­
stkie narody cywilizowane składają jedną rodzinę. 
Dziękuję panom za słowa, któreście do mnie prze­
mówili, w imieniu Cesarzowej i Cesarzewicza, któ­
rzy podzielają wdzięczność za wasze usiłowania, 
za wasze dla ich osoby współczucie i za życze­
nia pokoju powszechnego.

Kursa. W i e d e ń  5 sierpnia godzina 2 po połnd. 
Metaliki 57.25. — Pożyczka narodowa 68.—.— 
Losy z roku 1860 86.30. — Akcye banku 702.— 
Akcye kred. 18M 0 Londyn 126.75. — Srebr. 
124-—.— Dukat 6*02s/l#.
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4 CZAS z W torku 6 Sierpnia 1867.

t
W dniu 6 Lipca 1867, zmarł Bonawen­

tura. Suski, we wsi własnej Konary, mając 
łat 48. Przedwczesny zgon jego nastąpił 
w skutek choroby gwałtownej i niebezpie­
cznej, bo przed paru tygodniami widzieli­
śmy go między sobą zdrowego i wesołego, 
a silna budowa jego długie życie zape­
wniać się zdawała. Śmierć nieubłagana wy­
darła nam śp. Bonawenturę Suskiego, któ­
ry idąc śladem przodków swoich, był oby­
watelem kochającym kraj, lubionym sąsia­
dem, przykładnym synem, mężem i ojcem, 
rzetelnym przyjacielem, w nieszczęściu cier­
pliwym, bo był prawdziwym katolikiem; — 
że takim był śp. Bonawentura Suski, prze­
konało liczne zebranie obywateli, sąsiadów 
i włościan, a każdy był ze łzą w oku, prze­
jęty szczerym żalem.

Zacna Niewiasto, towarzyszko jego ży­
cia, pamiętaj, że religia, którą śp. Bona­
wentura ukochał, nakazuje zgodzić się 
z wolą Boga; dopełniaj obowiązków, które 
ci ostatecznie przekazał, nie rozpaczaj, 
lecz szukaj pociechy w Bogu, a On pobło­
gosławi na pozostałej córce.

Szanownym przyjaciołom, duchownym i 
świeckim, oraz włościanom wsi Konar, skła­
dam należne dzięki za współudział i licz 
ne zgromadzenie się w oddaniu ostatniej 
posługi zmarłemu ś. p. Bonawenturze Su­
skiemu. (1184)

Pokój jego duszy, a cześć pamięci!
Z nad Dunajca. S . Ml,

O d e z w a

Prezydenta miasta do mieszkań­
ców miasta Krakowa.

N. 18360. ____________

Wielka klęska dotknęła w zeszłym 
miesiącu znaczną część kraju naszego. 
Z tego powodu Prezydium c k. Namie 
stnictwa nakazało reskryptem z dnia 15 
Lipca r.b. do L. 5 5 5 2 . zbieranie dobro­
wolnych składek na rzecz powodzią po- 
szkodzonych w całej Galicyi i wielkiem 
Księstwie Krakowskićm.

W myśl powyższego reskryptu przyj­
mują się w Krakowie dobrowolne skład­
ki w Prezydium Magistratu, a równocze­
śnie i komisarze óbwodów miejscowych 
do zbierania takowych są upoważnieni.

W tym celu są przysposobione wła­
ściwe druki komisarzom, obwodowym za­
komunikowane, w’których dawca swe i- 
mie i nazwisko zamieścić, i kwotę za­
ofiarowaną własnoręcznie wpisać zechce.

Panora właścicielom większych domów' 
będą drukowane arkusze składkowe, je ­
żeli zbieraniem dobrowolnych datków, u 
lokatorów swoich zająć się zechcą, na 
ich żądanie wręczane. (1312)

Kraków dnia 2  Sierpnia 1867.
Prezydent miasta:

D i e t l .

- i H - w  T- przechodzie ulicą Floryań- 
ską po godzinie 5 z południa, 

z g u b i o n o  Z e g a r e k  z ł o t y ,  o je­
dnej kopercie, z emalią kwiat wyobrażają­
cą. — Znalazca zechce go oddać do Ad- 
ministracyi „Czasu,* gdzie stosowne wy­
nagrodzenie otrzyma. (1183)

Ogłoszenie.
Nr. 1510  r

W Brzesku miasteczku powiatowem 
o 2 mile odBochni, ćwierć mili od sta- 
cyi kolei żelaznej w Słotwinie odległem, 
piekarz i rzeźnik (niechrześcian) zaopa­
trzeni potrzebnym kapitałem obrotowym 
znaleźć mogą tak w miejscu jak i oko­
licy pewne utrzymanie. ii309-i-3)

C. k. Urząd powiatowy 
Brzesko dnia 22. Lipca 1867.

Obwieszczenie.

W  B I Ó R Z E
c. k. T ow arzystw a gospodarczo-rolniczetjo

KRAKOWSKIEGO
sprzedaje się: (1283 3-6)!

R z e p a  J e s i e n n a  (śeiernianka), funt po 90 et.
(Na morgę wysiewa się 3 -  4 funt.) 

g g p L is ty  przyjmują się tylko frankowane.

Resursa Mieszczańska
w  K r a k o w i e ,

potrzebuje z dniem 1 Października r b.

zdolnego Restauratora.
Zgłoszenia przyjmuje gospodarz tejże 

pan I łM a ry ttn  D tv o r s ie i ,  po dzień 
25go Sierpnia r. b. (H85-i-5)T

Potrzebny jest Prowizor
do apteki w małem miasteczku.

Bliższej wiadomości udziela Administra 
cya „Czasu." 0181-1-3)

Urząd gminny miasta Wojnicza poda­
je do wiadomości, że celem wydzierża­
wienia propinacyi miejskiój na lat 3. od 
Igo. Stycznia 1868  do końca Grudnia 
1 8 7 0  odbędzie się w kancelaryi urzędu 
gminnego, II ćt d l l l l l  £  S i e r p *

n ia  1 § 6 7 .
w godzinach urzędowych licyfacya ust 
na i pi8emnemi ofertami.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nosi 2 9 0 6  złr. w. a. wadyum zaś 2 9 0  
złr. w. a. Bliższe warunki licytacyjne mo­
gą być w registraturze tego urzędu w 
godzinach urzędowych każdego czasu
przejrzane.

Wojnicz dnia 3 0 . Lipca 1867
(1306-1-3)

^ Ł ry czą cy m  sobie nabywać wagonami 
W ę g l a  k a m l e n i i e g o  z mo­

jej kopalni w  T e n c z y n k u , oświad
czam, aby z zamówieniami zechcieli się u
dawać do Składu węgla przy kolei żela 
znej Karola Ludwika, w domuj Wgo Fili 
piego, gdzie oprócz Składu, jest zarazem 
i  wyłączna Agencya tegoż węgla.

Ceny węgla zamówionego w Agencyi, są 
te same, jakie wprost na kopalni w Ten
czynku. . lo e_

Tenczynek dnia 1 Sierpnia 1867.
(1180-1-3) L u d w i k  B o g a c k i ,

właściciel kopaln f’w&gla w Tenczynku.

I

Neues Pranum erationsw erk!
An alle Buchhandlungen eben ver-

sepdet die 1. Lieferung von:

SPGescIiiclite^i
der

Papste.
Volksthiimlich bearbeitet von 

A leac . F a t u z z i .
M o tto :  Cbristus hat seine Kirche 

auf so festen Saulen ge- 
griindet, dass selbst un- 
wurdige Priester und un- 
wiirdige Papste sie nicht 
erschuttern konnten.

Wir glauben den Publicum bei 
dem Kampfe den jetzt Tausende 
gegen das Concordat beginnen, 
und eben jetzt der Jahrestag der 
Stiftung des Papstthums gefeiert 
wird — kein wichtigeres und in- 
teressanteres Werk bieten zu kón- 
nen ais obiges, damit Jedermnnn 
klar werde,’ wie die ungeheure 
Macht der Papste entstehen, und 
sich ausbreiten konnte. Fiir die 
freisinnige Auffassung dieser Auf- 
gabe, sowie flir die unparteiische 
Darstellung biirgen der Name und 
die unabhangige^Stełlung des Au­
to rs.

Jedes Heft kostet nur 5 Ngr. 
oder 25 Nkr. Das 2. Heft erscheint 
schon in 8 Tagen. 26 Hefte wird das 
Gauze umfassen und durch 500 
feine Illustrationen geziert sein. 

A l b e r t  A .  W e n e d i k t
1076 4-6) I n  W i e n .

C. kr. uprzywilejowany

GALICYJSKI AKCYJNY
RAM  HIPOTECZNY

r o z p o c z ą ł działanie swoje z dniem dzisiejszym i zajmować się bę­
dzie dawaniem pożyczek na dobra ziemskie i realności miejskie 
nabywać będzie sumy hipotecznie zabezpieczone, dawać zaliczki 
na papiery publiczne, na giełdzie wiedeńskiej notowane, eskonto- 
wać kupony, efekta wylosoyvane, tudzież weksle, przyjmować bę­
dzie kapitały na procent tak na rachunek bieżący, jak i za wy­
dawaniem asygnacyj kasowych, względem ktrrych osobne ogło­
szenia do wiadomości publicznej podane będą, nięmniej trudnić 
się będzie kupnem i przedażą papierów publicznych i monet, sło­
wem zajmować się będzię wszelkjemi operacyjami bankowemi w

całej rozciągłości.
Jednocześnie otwartą została

Kasa zaliczkowa
dla Przemysłowców, Kupców 

i Rzemieślników,
którym dawane będą pożyczki, w sposób statutami Banku okre­
ślony, za rękojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądź

za złożeniem zastawu.
Biura Banku hipotecznego znajdują się przy ulicy w ałowej 

pod L. 501 (562) na pierwszym piętrze.
Lwów dnia 16 Lipca 1867.

129 M oyr M a d a  n a d a w c z a

^ ^ a r ę c z S g j n r B l i ^

D o W i e d n i a !
Odejdzie dnia 15. Sierpnia pociąg to­
warzyski ze Lwowa. Cena jazdy tam 
i napowrot III kl. 22 złr. Zamówienia 
przyjmuje „Ajencja Dziennika lwow­

skiego", plac katedralny 1. 31. 
Zaliczka na bilety przyjmowaną bę­

dzie tylko do 10. sierpnia, zaś 12 sier­
pnia, wydawane będą karty jazdy, 
które służą na cztery tygodnie; wol­
no .będzie za nie powracać którym- 
bądź pociągiem z Wiednin i zatrzy­
mać się na jakiejbądź stacji. Osoby 
życzące sobie jechać II klasą dopła­
cają 11 złr. 50 cent.—

X  K r a k o w a  d o  W i e d n i a  w y n o ­
s i  o p l a t a  t a m  i  n a p o w r ó t  I I I .  k l .  
l O  z ł r .  S O  c e n t  ,  — I I  k l a s a  l O  z ł r .

Zamówienia przyjmuje i bilety wy­
dawać będzie w Krakowie kasier na 
kolei. (1300- 2 - 3)T

b i e g ł a  w prowadzeniu 
sporów cywilnych, nie­

mniej w interesach gminnych, w rachun­
kowości — w zarządzie dobr, zastępując 

czasowo tylko właściciela w czynnościach 
gospodarczych znana ze swej uczciwości- 
nlności - i moralnego usposobienia znajdzie 
z  d n i e m  Igo Października b. r. w zna­
cznym Skarbie umieszczenie z płacą ro­
czną 600 Złr. i innemi dodatkami

Oferty z załączeniem dowodów od osób 
jowsźechnie znanych, na powyżej żądane 
cwalifikacye przyjmuje Kantor L . S r  o  
c z y  o s k ie g o  w Krakowie Rynek głó­
wny Nr. 43. (1296-3)

K u n  papierów i pieniędzy

fi
P-*
r

Przez znakomitości lekarskie, dla chemicznej czystości i nadzwy­
czajnej skuteczności, przewyższające wszystko, co ostatniemi czasy 
w hygieniczno-kosmetycznym świecie wynaleziono( jest 

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

G V A L I N A,
pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody,

której używając wpdług przepi­
su—  będącego przy k a ż d y m  
słoiku i flakonie, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę­
dących językach—  zapobiegnie 
się w zupełności wszelkiemu 
tworzeniu się łupieżu i wy- 

  padaniu włosów, posadę wło­
sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 

używanie porosną łysiny, a młodym brody urosną.
1 s ł o i k  P o m a d y  1 z ł r ,  5 0  c e n t .  — f l a k o n  E s e n c y l  

ft z ł r .  5 0  c e n t .  z przepisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłkowy w d u i y c h i m a ł y c h  ilościach: 

K a r o l  1TB a l l y  w  W i e d n i u ,  na W id  en i u, Hauptstrasse N. 69.
P (p P o lecen ia  będą szybko lecz tylko za pobraniem należytości 

pocztą wypełniane. . . .  . (l*24-3-)T
m ^ "S kład y  w małych ilościach znajdują się w następujących miastach, 

w Wiedniu zaś w c. k. A p t e c e  n a d w o r n e j .
SPĘF" W  K  r!a  k  o  w  i  e  w Handlach pp. J ó z e f a  J a l s n a  i 

L e o n a  F e i n t u c h u  —  w Bielaku A . Herrmann — w Brzeżanach 
Baruch. Fandenhecht —  w Czerniowcach Ignacy Schnirch — w K oło­
myi Rosi-n et Kohn— we L w o w i e :  w aptekach A dolfa Berlinera, S. 
Ruckera i P iotra  M ikolasza— w Ołomuńcu A. C. Lederer — w P rze­
myślu Ed. Machulski, — w Radowcach (Rapautz) Ign. S c h m r c h .-  
w la m o w ie  W. T. A. W ielogórski —  w Turce A. Czyrmanski— w  Wa­
dowicach w aptece Zofii Ulmy —  w Zaleszczykach Józef Kodrębski.

ŁSJ
«
9
H
e
&

£
js

ac%«
9i
5m
i

£
K-

Dla Starych i Młodych, przeciw  wypadaniu" w łosów  i tw orzenia się łupieżu.

Czasopismo dla medycyny sądowój i publicznej opieki zdrowia.
fX e itsclirift lilr  ger ich tiich e lAedUin un«l ofTentliche fcSesundlieitspfleife.)
omtovila^ak następuje: w yroby n a  po rosi w łosów  K w alin a  ze stanowiska fachowo-nauk.

l i r .  I I . . . . r ,  Pan Karol Mally niedawno wynalazł bardzo szczęśliwa kompozycyą pomady 
i esencyi na porost wło»ńw tta™  n m iw a  K w a l i n a .  Ponrzednie iesro Dodobne wvroby dla włosów 
znalazły ogolne w ide sobiefiUHia.iv v/6___  —i__  «... . - —i y ____j  , - -  „ ___ „ , .
przyjaciół zjednały. Przez ciągłe dochodzenia i doświadczenia udało się teraz Panu Mallemu złożyć 
mieszaninę, która w chemicznćj czystości przewyższa wszystko, co w nowszym czasie w świecie hi- 
gieniczno-kosnaetycznym wynalezione było. D z i a ł a l n o ś c i  K w a l i n y  s ą  z d u m i e w a j ą c e :  za 
pobiega wypadaniu włosów, wzmacniając dno włosów nadaje tymże niezwyczajną miękkość, elasty 
czność i jaśniejący połysk, niemniój skutecznie zapobiega przykremu tworzeniu się łupieżu na pp 
rośnietćj głowie,‘zasługuje wiec na najlepsze polecenie. W rekonwalescencyjnćj chorobie, gdzie dno 
włosów zwykle suche, pękające i łuszczące się, w skutek czego włosy tak  bardzo wypadają, Ewa- 
linowa esencya na porost włosów okazała się bardzo skuteczną.^

Wszystkim właścicielom zamków, pałaców, will, zabudówań, domów w mie­
ście i na wsi,

dla zachowania swych budynków, magazynów, spichrzy itp. od burz i uderzeń 
piorunów, poleca podpisany przez znakomitośoi techniczne za najlepsze u-

znane i pe.wne .

P ir Ci r omorli ro iij'f®
z ck. uprzyw. o d o s o b n i k a m i  i nieskończonym drutem miedzianym, które 
przez sw ó j prosty i dokładny układ wszystkie dotychczasowe Gromochrony 
o wiele'przewyższają i po najtańszych cenach wyrabiane są w Slusarni budowni- 
czej A n to n ie g o  B ir ii l l  w WIEDNIU, Alsergrund, Hahngasse Nr. 6. —  
Cenniki z opisami bezpłatnie. (901-9-13)

Niżej podpisany Dom Handlowy
zakupuje

tegoroczne Rzepaki
d la  z a g r a n i c y

po cenach dla właścicieli bardzo korzystnych, 
o czem interesujące osoby zawiadamia

F. J. KIRCHMAYER i SYN
K r a k o w iw e .  » (834-11-)T

D y r e k c y a  k o l e i  ż e l a z n e j
Warszawsbo-Wiedeńskiej

zawiadamia,
i ż  t e r m i n  w y p ł a c a n i a  k u p o n ó w

od Akcyj kolei Warszawsko-Wiedeńskiej,
I p r z y jm o w a n ie  A r k u s z y  k u p o n o w y c h

od tychże Akcyj, do wymiany na n o w e  Arkusze, przedłużo-
żonym został

do ostatniego Sierpnia r. O.
Kraków dnia 1 Sierpnia 1867. (lsoa-t-syr

A n to n i  WEetceL

■ K a r n t n e r r i n g  H.  1 5 . ■
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Nowo otworzony
Bazar tapetów

czy li

S K Ł A D  O BIĆ PO K O JO W Y C H
w Wiedniu, Karntnerring N. 15,

n a p r z e c i w k o  p a ł a c u  k s i ę c i a  W i i r t e m b e r g a ,
znany z« swej sumiennej i dokładnej obsługi, poleca swój wielki skład najnowszych 

f r a n c u s k i c h  i a n g i e l s k i c h
O b i ć  p a p i e r o w y c h ,

rulon od 1 5  k r .  zacząwszy i wyżej,
1 pokój około 13’ kwadr, bez szlaków o i l  4  z ł r .  5 0  c .  i  w y i e j  
1 „ „ „ „ ze szlakami o d  »  z ł r .  — „

(Zaręcza się,trw ałą  i czystą robotę).
Następnie d r e w n i a n e  r n ł o n y  od 1  z ł r .  8 0  c .  i  w y ż e j

przeźroczyste „ od 3 z łr .  — ,
ttUF Przyjmuje się zamówienia do zupełnego urządzenia mieszkać, tak tutaj jak  i 
na prowincyi. Okazy z cennikami rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

(i317-3-l3)T. * JE. J. F ischer.
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K a r n t n e r r i n g  Al. 15 .

Koncert P atti
w Teatrze w Krakowie.

Przedwstępna zapowiedź.
P a n  U l l m a n ,  d y re k to r  w łosk iej o p e ry  

w N o w y m  J o r k u  m a  z a s z c z y t d o  p u b li­
c zn e j p o d a ć  w iad o m o śc i, że

K o n c e r t  P a tt i
odbędzie się w Krakowie w dniach 16 

i 17 Września 1867.
W  k o n c e rta c h  w ie lu  a r ty s ty c z n y c h  z n a ­

k o m ito śc i s z u k a ć  s i ły  p rz y c ią g a ją c e j je d y ­
n ie  w o so b is ty m  ich  ta le n c ie  n a le ż y . N ie 
ta k  s ię  r z e c z  m a  z k o n c e rta m i C a r l o t t i  
P a t t i ,  k tó re  p rz e d s ię b io rc a  n a  sp o só b  w 
A m e ry c e  p rz e z  s ieb ie  z a p ro w a d z o n y  u rz ą  

d z a ć  b ę d z ie , g d y ż  o p ró cz , 
panny Carlotti t»attl 

w ie lu  s ła w n y c h  w ir tu o z ó w  je d n e g o  i te ­
g o ż  sam eg o  w ie c z o ra  w y s tą p i.

K a ż d y  z a te m  n u m e r  b o g a te g o  p ro g r a ­
m u  p ie rw sz o rz ę d n e m u  p rz y p a d n ie  a r ty śc ie  
a^ w te n  sp o só b  o trz y m a  s ię  zg o d n o ść  j a ­
k iej e u ro p e jsk a  p u b lic z n o ść  d o tą d  je s z c z e  
n ie  z n a ła . (1306-1-)

Bliższe szczegóły później ogłoszone będą.

U poważn. H a n c e l a r j a  L. Tur- 
tetłauha w  W i e d n i u ,  Stadt, 
Kauchensteingasse Nr. 5, pośredniczy

w przyjmowaniu p o ż y c z e k  za zaręczeniem, - 
jówńież w nabywania i sprzedawaniu, w zamia­
nie d o m ó w ,  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  i t p .  

(1053 -3)T

Przedmioty optyczne 
z Wystawy Paryskiej,

z najlepszemi nowo udoskonalone- 
mi szkłami, sprzedaje skład Fabry- 

. ki W EISEKA w W ied n iu ], Karnt. 
terstrasse Nr. 40,) o 3&V0 taniej od wszystkich 
po gazetach ogłaszanych Cenników. — Panowie 
kupujący zechcą się łaskawie przy obstalunku do 
tego zastósować. -  Nieodpowiednie i stare przed­
mioty odmieniają się. — Obstalunki wykonywują 
się najakuratniej. * (t®9 l - l - 3 4 ) T

WIELKA MENAŻERIA
na Stradomiu pod Zamkiem.m 9

jes t codziennie od go­
dziny 8ej rano do 8ej 
wieczór o t w a r t ą  dla 
szanownej Publiczno­
ści. w  Menażeryi tej 
znajduje się 50 blisko 
najrzadszych egzempla­
rzy, jako to : 4 Lwy, 
każdy innego rodzaju,

p<*°*

M t a b ś w  5 sierpn. 
Sreb. poi. at. za 100*1. 

co we obr. „
Listy zaat. poi. be* k- 
ftaiinotypol.lO O zir.
liuble ros. za 100 r»r.
Talary prs. za 100 tal.
Banku. pr. za 150 złr 
Srebro nowe austr. • 
Dukat w ażny .. • • 
Napoleon d'or

żądają

iapoleon a or . • 
Jónmperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe 5 k.

- -  — stare »
Ublig. indem. „ 
Ak.k.g. bez k. id y  w 
u L.-Cz. z całą wpł.

110 
116 

73 
390 
175 
189 
80f 
135 
6 05 

,10 20 
tJ lO  40 

30 25 
83 50 
09

320 
175

•Jtfimdań 3 sierp.(tl
5 j Metaliki...............

Pożyczka naród. 
AJkeyt banku wied.

— krod. 
Losy 5{ z r. I860.
Srebro ................
Lotidp" < O funt. frater 
Dukat pojedynczy

plącą

108 
113 
»0 

380 
170 
184 
78’ 
133 

5 90 
10 —  

10 15 
79 35 
82 10 
67 -  

215 
170

złr tout. 
60 15 
67 76 

703 
180 80 
86 30 

124 35 
127 —

6 3{

m t l a S a i j  2 sierpn

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ans 

czeskie 
węgiers. 
chor.i b. 
galicyjs. 
buków.

_  giedmgr.
Pożyczka głod. gal. 
Listy zastawne:

5J Banku nar. losow.
»} Chilicyjskio. . • 
5 iJ WCglersk. los. 
5] Boaon Cr. austr. 
Foiyczki lotentjne: 
Losy poi. z r. 1839
— _  -  1864
— _  i860
- -  — 1864
— Oomo-Konto.
— Kredytowo
— iegl. par. na D
— Es. Eaterhaz-j
— Księcia Saltu. 

Palty

płacą

53 52 80
67 70 67 aO
57 30 57 10
90 89 —

90 _ 89 50
68 25 67 75
71 ___ 69 50
66 50 66 —

65 50 65 —

65 ŁO 65 —

10C — 99 50

94 50 94 35
___ — 79 ___

90 75 89 35
109 50 108 50

139 50 139 ___

74 75 74 25
89 25 80 25
77 90 77 70
18 50 18 —

124 60 124 40
87 — 86 —
93 90 — '
29 50 29 —
26 50 25 —

Losy ks. Klary . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy . .
— ks. Windisohgr.
— hr. W aldste in .
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . .  

Akaue bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan

— rządowój f r . - a .
— zaohodmćj c. El.
— Pardubiokićj .

- -  Galioyjskiój 
Czerniom. * wpł, 80J 
Kursa zagraniczne:

(I ailMlfetinii)
Anuiter. 100 złh.t <J3 
Augsg. JOO zł. nr j V 4 
Berlin 100 tal. . a *  
Franki. n.M .IOOloS 
Bamb.lOO m ark.i « 2J 
Londyn 10 fun. I 2  3 
Paryż 100 frank .(S  3

ącnjs

127 —
23 60
24 -  
18 -  
19 50 
13 50 
13 50

36 50 
23 50 
23 -
17 -
18 50 
12 _ 
12 -

702 
181 40
425 -

700 
181 30 
420 -

147 -  
123 50

146 -  
123 —

319 60 
173 -

217 -  
172 50

106 50 106 25

106 60 
94 40 

127 30
50 50

106 50 
■l 94 10 
127 15 
50 55

Waluty.

Cesara, korony, . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marto . . 
Napoleondory . . .
S nw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suworeny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . . 
Talary związkowo • 
Pruskie bilety kas. .

su w ó w  2 sierp.
D u k a t .............................
Półimperyał rosyjski 
Rpbqi srobr. rosyjsk. 
Tajar p r us k i . . . .  
L isty gal. b. kup. w. a.

— _ — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. U. kup. 

„ . Iwou -nar.

17 50

6 05 
6 05 
6 2 

10 21

10 60 
10 40 
12 75 
10 16 

I3£ — 
124 85 

1 87) 
1 87}

6 06 
10 43 
1 96 
1 88 

79 -  
83 44 
67 38 
221 —  

176 50

17 40

6 3 
6 3 
6 1 

10 20 
17 

10 55 
10 30 
12 65 
10 14 

124 76 
134 50 

1 87 
1 87)

6 99 
10 27 

1 91 
1 87 

78 80 
82 49 
66 50 
218 — 
173 »0

W a m .  2 sierpn 
Półimperyały tubli 
Obligi skarbowe „ 
L isty zaat III o k r .,  

kupon „ 
Listy likwidaoyjne • 

kupon , 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedoń. .  
Akoye kolei żel.

warae.-bydgos. „
6} Potyczka loteryjna

76 80 
70 17

58 67

55 67 
113 50

W rw a *  2 sierpn 
Banknoty austryao .. 
Polskie bilety bank.

» Listy zastaw. 
Poznać, List. z a s t 4*/.

31V.

IP w ry t 3 sierp. 
Renta 3V.

1 >»h4 > s  3 sierp.

5 95 

69 67
-  4 4 1
58 17

113 —

80|,
B3(,
68 )

83 ),

69.

94)

* których szczególniej dwa odznaczają się swoją 
wielkością; Tygrysy, Hyeny, Lam party,‘Danief, 
Lew srebrny, Niedźwiedzie, W ilki i wiele innych 
rzadkich zwierząt.

. Karmienia tychże odbywać się będą codzien • 
nie o godzinie 4ej po południu 1 o godzinie 7ej 
wieczór.

C e n a  m i e j s c i  I. miejsce 30 cent.— II miej­
sce 20 cnt. — n i  miejsce 10 cnt. — Dzieci na 
I. i II. miejsce płacą połowę.

0  liczne zwiedzanie uprzejmie uprasza podpi­
sany. (1179-1-6)

jfl. H eidenreich.

I  ociąai osobowe na kolejach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą ;
* Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Liwowo 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 ra„.. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór: 
z dranicy  do ozczakowy o godzinie li-*1* przed polu 

aniem; 2.5 p0 południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór; 
z Przernyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krąkowa 5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9.4* 1rano: 7.45 wieczór.—z Wro-

liezki 6.16 wieczór 
do Przemyśla z Krakowa1 4.43 p0 południu; 
do Lwowa z , „rauo i 8.36 wieczór,
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór.

Cseionktmi Drukirui ^CZASU^ W . K irch tn a yeru .
Rządzca Drukarni, Dobrzański.


